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, Kraków 4 kwietnia. 

Donieśliśmy już dawnićj w piśmie naszem 
o otwarciu kolei żelaznej do Oświęcima i 
Dembicy, podaliśmy nawet topografię téj 0- 
statnićj i historyę założenia jéj jak można było 
dokładną; dziś wracamy do tego przedmiotu 
tem chętnićj , iż ważność obu tych przestrzeni 
i ruch na nich niezmiernie ożywiony, daje 
choć w przybliżeniu domyślać się , czem może 
być ta kolej po jéj przedłużeniu do wscho- 
dnich granic kraju i zetknięciu się z nią 
kolei węgierskich bliską mających już przy- 
szłość, Wracamy na ten przedmiot i dla če- 
go jeszcze, aby wykazać gorliwość, z jaką 
dyrekcya kolei krakowskiej czyli wschodnićj 
p: śpiesza uczynić zadość wszelkim słusznym 
wymaganiom publiczności podróżującćj i ko- 
respondującćj, co tem bardzićj poczytujem 
sobie za powinność, iżeśmy nieraz stawali 


się organem tych żądań. Nie była to rzecz 8. 


łatwa, kiedy z nakazu ministeryalnego od- 
dano na użytek publiczny dwie znączne prze- 
strzenie kolei w pięć dni jedną po drugićj, 
sprostać wszystkim potrzebom tak nagle w je- 
dnym kierunku powstałego ruchu, urządzić 
służbę z całą ścisłością i odpowiedzialności 
w obec względów na bezpieczeństwo publi- 
czne i utrzymać porządek pociągów przy o= 
graniczonćj liczbie środków, że tu przyto- 
czymy tylko jako przykład, iż w braku od- 
powiednićj ilości wagonów £ćj klasy, mu- 
siano przerabiać wagony klasy 3éj. 

Z powodu otwarcia kolei do Oświęcima, 
które podróż do Wiednia prawie o połowę 
| ia związków 
Z Prusami i Królestwem Polskiem, co przy- 
wykdym do pospiesznych i nieprzerwanych 
komunikacyj ostatniemi czasy zaprowadzo- 
nych, zbyt uciążliwem się zdawało, lecz ko- 
munikacye te musiały być uważane zawsze 
za podrzędne, jak skoro w roku zeszłym 
w przecięciu wypadało dziennie tylko po 7 
podróżnych do Prus a po 2 do Polski, 0- 
późnienia te wszakże i przerwy usuniętemi 
zostały od igo kwietnia. Listy i dzienniki 
dochodzą nas znów z Zachodu i Warszawy 
z tym samym co dawnićj pośpiechem, a u- 
lepszenie to otrzymano przez zamianę po- 
ciągów towarowych na osobowo-towarowe. 
Spodziewamy się, że w przyszłości uzyska- 


ośpiesznych osobowych pociągów do My- 
słowie i Granicy. Jak dotąd zachodzą jeszcze 
w tej Ber trudnosci, 
dzielne takie pociągi osobowe podniosłyb 
ich liczbę do 12tu dziennie; a AA, iż A 
przestrzeni kilkomilowćj między Krakowem 
a Trzebiną spotykają się wszystkie pociągi 
ościennych kolei, z których każda stósuje się 
w całym systemie ruchu nie do Krakowa, 
ale do właściwego sobie ogniska, to jest do 
stolic: Wiednia, Berlina i Warszawy, do któ- 
rych cały ruch kolei w każdem z państw są= 
siednich odnosi się. Zadaniem niemałem jest 
dyrektora kolei wschodnićj p. Sowy zarzą- 
dzać całym ruchem, téj kolei z zastósowa- 
niem go „do konieczności nieprzerwanćj kó- 
munikacyi 2 pociągami na kolejach pobliskich, 
a wywięzuje się on ztego należycie utrzy- 
mując re ularny bieg 22ch podobno pocią- 
ów na lobę, na kolei zbudowanćj lekko, a 
ujeżdżanćj lokomotywami niesłychanie cięż- 
kiemi‘ Í. 0;,romne ciągnącemi transporta, 
Krótki to dopiero przeciąg czasu od o- 
twarcia kolei do Dembicy, a już kolój kra- 
kowska z pojedynczemi szynami swemi wy- 
kazuje się być. niedostateczną. Kiedy z cza- 
sem cały- handel produktowy wschodnićj Ga- 
licyi i znacznćj części północnych Węgier 
zwróci się w te strony, nie będzie podobna 
wystarczyć temu napfywowi osób i towarów. 
Dla tego tuszymy sobie, iż Wys. Ministe- 
ryum mając wzgląd na coraz większy wzrost 
handlowy miąsta naszego .przeznaczonego 
z nalüry Swojej na wielkie targowisko pło- 
dów, tudzież na ważność jakićj kolój nasza 
z każdym dniem nabywa, nakaże przystą- 
pić do kładzenia drugiego systemu szyn i 
wzmocnienia podbudowy ziemnćj. Kolćj kra- 
kowska sypana lekko i pod cienkie szyny, 
uważana rączćj za uboczną niż za główną 
linię, nie zdoła nosić długo i bez uszkodze- 
nia olbrzymich lokomotyw i pociągów cięża- 
rowych tyle razy dziennie ją przebiegają- 
cych. Względy na przyszłość zalecałyby 
nieodwlekanie. zbyteczne tych ulepszeń. 


Horespondencya Czasu. 


Ewow 31 marca. 
? Zawiązało się w mieście naszem stowarzyszenie 
katolickićj czeladzi, rzemieślniczój , którego statuta w d. 


my jeszcze parę godzin czasu i większą |29 stycznia b. r. przez c. k. Namiestnictwo lwowskie 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


ORMIANIE W POLSCE. 
Kilka słów z powodu książki Xiędza Barącza. 


. Co chwila niemal wydarza nam się słyszeć powsta- 
jących na recenzyą dzieła Xiędza Barącza: O sławnych 
Ormianach umieszczoną w feuilletonie Czasu Nrze 52, 
jakoby referent chciał nią Ormian obrazić. — Nam się 
to wcale niezdaje; widzimy tylko, że szanowny refe- 
rent karci to słowo: Sławnych, jako tytuł niestóso- 
wny do treści, i ma słuszność; bo do sławy rzeczywi- 
ście cos więcój należy jak przemysł, kupiectwo, urząd, 
wojskowość , kapłaństwo — słowem zatrudnienie i ży- 
cie zwyczajne. — Wszakże to wcale Ormian nieo- 
braża, że takie prowadząc życie, stawali się podporą 
pomyślności kraju. Prędzćj 1 > 
referentowi, iz niewykazując co dziełu brakuje, Ormia- 
nom wprawdzie niewielką, zaś referatowi swemu nieró- 
wnie większą krzywdę wyrządził, gdyż krytyka tylko 
wtedy jest dobrą, jeżeli przy wytknięciu wad i uchy- 
ień zarazem takowe i prostuje; — wtedy to Ona od- 
powiada całkowicie celowi swemu stając się Zarazem 
nauką dla pisarza i czytelnika. 
` „Gdyby autor — mówi szan. referent — zamiast wda- 
wać się w drobiazgi niegodne (?) wspomnienia by! prze” 
stał na skreśleniu żywotów rzeczywiście wsławionych 
mężów swego szczepu itd. itd. byłby nierównie większą 
Wyrządził przysługę publicznosci, niż wydobyciem Z ple- 
sni aktów kilkuset imion bez znaczenia rzeczywistego.“ 
Ta uwaga aczkolwiek prawdziwa, jest jednakże Z8- 
nadto ogólna; .wszakżeż niewskazuje nawet drogi, na 


dogodność przez zaprowadzenie wyłącznych | zatwierdzone zostały, 


możnaby zarzucić szan., 


a 25 marca odbyło się uroczy- 


|którój autor z onemi wsławionemi mężami spotkać: się 


mógł. Podług nas to zdanie należałoby tak postawić: 
Gdyby był szan. autor Żywotów zaczął od kilkakro- 
tnój emigracyi Ormian do Europy a w znaczéj części 
do Polski, którćj ostatnie koleje tak są podobne do losu 
Armenii; gdyby był tejże wykazał powody, a zarazem i 
jéj początkowe w kraju naszym zachowanie , byłby. czy- 
telnika oświecił, że Ormianie się u nas nie tylko, po- 
myślność kraju szerzącóm kupiectwem trudnili, ale że 
zaraz na wstępie krwią sobie gościnność naszą okupili 
i że tój po wszystkie czasy ZA dobro. przybranćj ziemi 
macierzystój nieszczędzili.— Te powody emigracyi ich 
wyliczywszy, bylibyśmy autorow! Żywotów wskazali, 
gdzie mógł się spotkać z imionami dziś jeszcze mię- 
dzy nami żyjących rodzin, któremi byłby tytuł książki 
swojćj usprawiedliwil. Wylieza wprawdzie szan. autor 
niektóre imiona tych rodzin ale nietyka dalekićj ich prze- 
szłości: a pisze tylko ọ czóm d C 
ak więc z dzieła, jak i z uwag nad nióm wnosić 
nam wypada, że ani szan. autor Żywotów, Ani sza- 
nowny krytyk nić o tój emigracyi niewiedzą, w przeci- 
wnym bowiem razie byłby pierwszy, przy, wyliczaniu 
imion coś q ich przeszłości i zasługach — choćby tylko 
dla podniesienia dzięła swego — powiedział; a drugi— 
chociażby dla nadania uwagom swoim nacisku — nieo- 
mieszkał wykazać, co dziełu brakuje. 
Niechże nam wolno będzie , w 
w tym przedmiocie rozpisać się obszemićj, tem więcćj, 
że historya tego narodu tyle może być interesującą, jak 
każde nieszczęście. ; 
Cząstka przybyłych do Polski najpierwszych wyehod2- 
ców ormiańskich pochodzi z Anni-kahak (Anny grodu) 
stolicy byłego niegdyś królestwa Armenii, Nie będzie- 
my się wdawać w opis tego wielkiego a wówczas pię- 
knością słynnego miasta i odsyłamy ciekawego czytel- 


zważywszy, iż od- |njem i celem Stowarzyszenia 


w istocie pisać nie warto. | ormiańscy dynastyi Bagratidów, 


w zastępstwie obudwóch, | 20 


opłatą : 


ste inaugurowanie tegoż, przez JW. Łukasza Baraniec- 
kiego arcybiskupa lwowskiego w przytomności J. E. pana 
Namiestnika. i licznego grona osób: znakomitych. Zada- 
E est religij ralne i u- 
mysłowe kształcenie czeladzi Atia ie dobrych 
i poczciwych rzemieślników za pomocą wykładów pu- 
blicznych, nauki religii, czytania pism stósownych, śpie- 
wu, rozmowy I Wzajemnego czuwania nad sumiennem 
dopełnianiem obowiązków chrześciańsko-katolickich. Sto- 
warzyszenie zostaje pod sterownictwem przełożonych, 
którzy dzieląc się na wydział mniejszy N opiekuńczy, 
wewnętrzne i zewnętrzne Sprawy jego załatwiają. Pier- 
wszeii „zajmuje się wydział mniejszy złożony 2 pre- 
zesa, wiceprezesa, nauczycieli, sekretarza, kasyera, se- 
niora i asystentów. Na prezesa i wiceprezesa uproszeni 
być mają, przez powszechne zgromadzenie przełożonych 
zawsze duchowni tylko katoliccy, a urzędowanie ich 
trwa przez, Czas nieokreślony, Nauczycielę jędący w wy- 
dziale mniejszym wykładają członkom towarzystwa nau- 
kę czytania,: pisania, stylu i rachunków bezpłatnie, lecz 
mogą być i tacy umówieni, którzy za mierne wyna- 
grodzenie im innych przedmiotów jąk n, p. jeografii, 
históryi i t. p. udzielać będą. Sekretarza i kasyera wy- 
biera wydział mniejszy, seniora zaś. i śssystentów cze- 
lady, stowarzyszona. Wydział opiekuńczy złożony Z o- 
bywateli lwowskich zajmujących się dobrem towarzy- 
stwa i z. dobroczyńców, którzy się pewnym därem ro- 
cznym do opędzenia niezbędnych jego wydatków przy- 
czyniają. Fundusze towarzystwa będące pod zarządem 
kasyera. obowiązanego do czynienia liczby z nich coro- 
cznie składają się Z darów wyżćj wspomnionych i 
wkładek wstępnych i miesięcznych . każdego 2 człon- 
ków, od których jednaxże pręzćs prawdziwie ubogich 
uwalniać upoważniony. Uzbierany tym sposobem mają- 
tek towarzystwa przechodzi w razie rozwiązania się 
jego „na własność klasztoru sióstr miłosierdzia wę. Lwo- 
wie. Wkładki wstępne wynoszące 20 kr. a miesięczne 
6. kr. w m. k. są tak małe, że każdy z czeladzi bez 
uszczerbku uiścić się z nich może. Członkiem towa- 
rzystwa może być każdy bezżenny czeladnik katolicki 
we Lwowie, który nienaganne prówadzi życie lub nadal 
prowadzić _ zamierza. Członków przyjmuje. prezes naj- 
przód tymczasowo, a gdy w. przeciągu cztóręch tygodni 
przedstawiony przezeń towarzystwu wolnym się okaże 
od uzasadnionego zarzutu, staje się tém. samém człon- 
kiem stałym. Jeżeliby zas kto nowo, przyjętemu uzasa- 
dniony mógł uczynić zarzut, przestrzega w cztćry oczy 
prezesa, a ten odmawia kandydatowi sam na sam na 
tak długo wstępu do stowarzyszenia, póki postanowie- 
nie to cofniętóm nie będzie, nie czyniąc jednakże -na 
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stępnie prezes, a gdyby Í to nie skutkowało, zapada 
wykluczenie. Miejsce zgromadzeń stowarzyszenia otwar- 
te w niedziele i święta od 106j rano do 8ćj wieczorem 
w zimie a do 9ćj w lecie; w dnie zas powszednie w go- 
dzinach od pracy wolnych do pory wspomnionćj. Tam 
stósowiiie do ułożonego na rok caly porządku nauk 
pobierają je członkowie, a wolne od tychże godziny 
przezńaczają się na przyzwoite rozrywki, czytanie pism 
w bibliotece stowarzyszenia się znajdujących, rozprawy, 
z wyjątkiem politycznych i t. p. 

Wyłożyłem wam w streszczeniu statuta towarzystwa 
tego składające się z 39 S$ów, aby, wskazać ducha i 
dążność jego. Obyczajność, pobożność, uczciwość, pra- 
cowitość a przytćm nauczenie się tego, CO NIE tylko 
w zawodzie obranym pötrzebne ale oraz, co Życie U- 
przyjemnić i wyższy tegoż cel wskazać może, 84 to 
przymioty zapewniające każdemu bez różnicy stabu 1 
powołania dobre imie i szezescie w spółeczności ludz- 
kiej. Towarzystwo zatóm, które sobie zamierzyło ile 
możności przymioty te, między jakąś przynajmniej czę- 
ścią czyli klasą ludności upowszechnić, zasługuje: Na 
wszelką pochwałę. 

Czeladź rzemieślnicza była u nas bardzo zaniedbana 
tak pod względem obyczajności jak i pod umysłowym. 
Zostawiana sama sobie trwoniła czas, zapracowane 
pieniądze a nawet często i zdrowie podczas świąt i nie- 
dziel po gospodach cechowych lub w szynkowniach. Tam 
nie mogła się niczego nauczyć, wyjąwszy pociągu do 
pijatyki, burd: i próżnowania, a trwonige zarobiony 
w tygodniu grosz pozbawiala się na przypadek słabo- 
ści lub innych nieprzewidzianych zawodów w zarobko- 
waniu wszelkich prawie Środków do Życia, przez co 
często na największą była narażona nędzę, która znów 
nie jednego „złego była źródłem i początkiem. Z po- 
mocą stowarzyszenią. czuwającego. sumiennie nad oby- 
czajnością i dobrem prowadzeniem się czeladzi; które 
przytem środki jéj daje nauczenia się tego przynajmaićj, 
co jéj w zawodzie obranym niezbędne, zńajdzie ona 
teraz bodźca do moralnego i umysłowego uksztalcenia. 
Na zgromadzeniach stowarzyszenia mając obok, nauki 
rozrywkę przyzwoitą nie będzie jej szukać tam, gdzie 
tylko zepsucie znaleźć może, Zasmakowawszy zaś raz 
w czytaniu , będzie wolne od zatrudnień chwile mu po- 
święcać, czem umysł i serce bogacąc przymnoży S0- 
bie środków uprzyjemnięnia życia a nawet polepszenia 
bytu swego. Stowarzyszenie będzie szkołą dla każdego 
czelądnika, z, którćj Jopazym i ukształceńszym wycho- 
dząc tém. pawaigjeze znajdzie u każdego z robotodaw- 
ców. zatrudnienie, ponieważ już to samo, że szukający 
zajęcia jest członkiem stowarzyszenia, najlepszą będzie 


zgromadzeniu członków žadnéj o tem wzmianki, aby |rękojmią jego uczciwości i moralności. Nal i 
sławę jego oszczędzić. « Występne lub niemoralne pośtę- | dziedać, że miasta nasze, gdzie tylko leża Mercit 
powanie którego z członków sprowadza: natychmiast | jest czeladź rzemieślnicza za przykładem pójdą Lwowa 


wykluczenie tegoż z towarzystwa a następne przyjęcie 
zawisło od rzetelnój poprawy tudzież od zdania prze- 
łożonych i przyzwolenia członków. Wszyscy członko- 
wie obowiązani wzajemnie od nagannych ochraniać się 
postępków i, wspólnie czuwać nad dobremi obyczajami 
między sobą; w razia zaś zdrożności im wiadomych 
donieść o tém. prezesowi, aby <złemu mógł zaradzić, 
czyniąc to jednakże z pobłażaniem 


i podobne u siębię pozakładają stowarzyszenia, widząc 
jak zbawiennych ztąd nie tylko dla samćj czeladzi A» 
i dla całój spółeczności można się spodziewać owoców. 


wita, Mare „. . Wiedeń 2 kwietnia. 
& Dzienniki zagraniczne i tutejsze cgraniczają się 
dotąd na potwierdzeniu wiadomości o podpisaniu poko- 


braterskićm i bez|ju, Dodają, że są dwa traktaty, jeden tyczący się sa- 


wszelkiego szpiegowania. Przekraczającego ustawy t0-|mego pokoju, drugi tyczący się kwestyj, w których 
warzystwa upominają najprzód łagodnie asystenci, na- |rozwinięciu wzięła udział cała Europa. Pierwszy miał 


nika lub badacza starożytności do opisów Armenii przez 
wielu znakomitych autorów historycznych i podróżnych 
poczynionych, których niżej wymienimy; — powiemy 
tylko, że leżało w obwodzie Szyraku ku południowi Kar- 
su nad rzeką Alparczaj, a dziś jest jedną obszerną wspa- 
niałą ruiną, bo liczyło (nie jest to bajką z „Tysiąc nocy 
ii jedna“) sto tysięcy domów i tysiac Jeden kościołów. 
Wszakżeż nie idzie nam tu 0 OPIS kraju, ale o to, że- 
byśmy wiedzieli: kto jest ta cząstka narodu ormiań- 
skiego, która po najkrwawszych walkach za kraj swój, 
w końcu znękana przemocą zaborczych najezdników, 


„zamkami i toż miasto wałem i dwoma szerokimi i głę- 
„bokimi przekopami opasał. Ormiańskiego narodu Zol- 
„nięrze ubiorem, językiem, uzbrojeniem, które wraz 
„z znacznymi skarbami z Krymu przynieśli, do Tata- 
„rów podobni, tu przez tegoż umieszczonemi zostali 
„1280 r., w nagrodę za waleczne czyny, któremi. się 
„przyczynili, iz książąt jemu ruskich przeciwnych częścią 
„pokonał, częścią do układów przywiöd!, przez co Się 
„wzmógł w potęgę i prawie monarchią na Rusi połu- 
„dniowćj założył,* 

Łatwe do pojęcia, a mianowicie nam (!) że chrze- 


zmuszoną będąc opuścić ziemię rodzinną, do Polski | Ściański naród ormiański, odosobniony na obszernym 


przybyła — i nito wcielona w narod, w 
i potrzeby kraju naszego — zawdzięczając nam 


ność i nadane sobie obywatelstwo — zawsze jak naj- Osmanakia,. 


szczerzćj i ofiarnie dzieliła. 
W tém to mieście Anni - Kabak. rezydowali 


najezelniejsi narodu, od r. 745 do 


(Po ich upadku, gdy Anni-Kahak przez Sultana Alp Ar. | czywistemi potomkami, Reszta po upadki 
Stana około 1064 r. w znacznój częsci zburzonym zo- rozproszonego wojska, co nieprze 
onego i wojownicy do Kry- | brała się w górach Cylicyjskich 


slal; uchodzili mieszkańcy 


mu, a ztamtąd pod przewodnictwem książąt swoich na panowaniem dynastyi  spokre 
księcia oj pt Dymitrowi- | przez małżeństwo Hause 
to pierwsza emigracya | stwo. Gdy później mę poza WYSA 
wynosząca wszystkiego pozostała królewna domu tegoż zaslubiła się książęciu 


us czerwoną, gdzie od 
cza przyjęci zostali. Była 
o. kraju późnićj polskiego, 


ażeb 


dete mene b 

wılnist etc, Ener, 
lwowski Alnpech 
a: gu Lem, „ Daniela R noteineeo Rusi ind 
»dniowćj oraz ksigägcia Wlodzimirskiego i Halickiego 
„Wnuk, założył Den o 1270 r. po Chr. z dwoma 


1d 


l królowie |szcze pod Öwezäs Georgii, gdzie kilka 
a przy nich, rozumi się, | aż do wcielenia tejże do Rosyi, panowała i gdzie dotąd 
1045 po Chrystusie. | pozostaje. Teraźniejsi książęta Bagrationy #9 YĆ TER: 


‚000 zbrojnych, Książęta ruscy ułożyli się z niemi, | Lusignan, prz 
i y im przez lat trzy zbrojno służyli przeciw Po- |spadło. Trwał 
oweom, nadając im za to przywileje i wolność (Bu- |król Leon VI 
lita a ja wam za toto daju |na domiar ; : 
służbie zbrojnój mówi radza | niewoli został on, uwolnionym za wstawieniem się kró- 


w pamiętnikach swoich, jak następuje: | la 


naród, wszystkie klęski | Wschodzie, : opuszczony i zdradzony od zawistnych Gre- 
cin- | ków , którym służył za przedmurze przeciw najazdom 


w końeu przemocy uledz musiał. Rodzina 
agratidöw schroniła się do niezabranćj je- 


królewska A 
wieków Jeszcze, 


Anni-Kahaku, 
szło do Krymu, ze- 
i tam w r. 1080 pod 
wnionych z Bagratidami 
"nowe urządziła króle- 
linia Rhupenów wygasła, 


co i królestwo Cylicyi na tę rodzinę 
ono, aż do r. 1375, w którem ostatni 
usignsn) przez Mameluków pokonany 
klęski w niewolę się dostał, Z tej jednak 


Kastylii Jana Igo i udał się z początku do Rzymu, 
później Z tamtąd do Hiszpanii, a w końcu do Francyi, 
gdzie z.całym dworem gościnnie przyjęty, otrzmał od króla 
zamek de St. Ouen, w którem 19 listopada 1391 r, u- 


być podpisanym przez pełnomocników państw wojują- 
cych; drugi przez pełnomocników wszystkich państw 
zebranych na konferencyach. Jeden i drugi nie wycho- 
dzą wszakże po za kwestyę turecką i stanowią całość. 
O innych kwestyach europejskich nie było mowy przy- 
najmnićj o tyle, żeby przyszło do jakiegoś postanowie- 
nia. Sprawy włoskie, kwestya Sundu duńskiego, oku- 
pacya Grecyi i następstwo tronu greckiego, a wreszcie 
pewna rewizya traktatów 1815 r. pozostały zupełnie 
na boku. Czy się Europa późnićj niemi zajmie nie wia- 
domo. Konieczność ich rozwiązania widoczna, lecz Sro- 
dki trudne. Zresztą trzeba było skończyć naprzód po 
główną, to jest kwestyę turecką. Jak takowa od 
ną została, dowiemy się dopiero wtedy gdy n D 
ogłoszonemi zostaną. To pewna, że, u ee w 
przyjętemi zostały przez wszystkie państwa ów bór ) 
ustępuje miejsca spokojnemu ich wprowadze A ei 
cie. Będą to szczegóły, nad któremi kie st że k a- 
stanowić się zbliska przyjdzie. Dla tego Zdaje SIĘ, Ze kon- 
fi i P 6 ciągle będa, lubo w innym 
erencye w Paryżu trwać ciąg: x 
składzie, to jest bez ministrów o use: Czy 
praca ta ukończoną zostanie przed "ub po ratyfikacyach 
traktatu, to rzecz podrzędna. Gwarancya najsilniejsza 
pokoju jest mojem zdaniem, W potrzebie pokoju i wo- 
bawie ogólnego znowu zawichrzenia Europy. Temu 
przekonaniu poddała się Anglia podpisując traktat w Pa- 
ryżu, i z tem przekonaniem powrócą pełnomocnicy do 
swych dworów. Wszakże jak zwykle przy wymuszo- 
néj zgodzie, trzeba się obawiać o jéj bliskie lub dalsze 
następstwa i dla tego nie dziw, że państwa wojujące, 
nietylko wojsk swych niezmniejszą natychmiast, ale na- 
wet o ich powiększeniu chwilowem myśleć będą. Ro- 
sya zrobiła w Polsce nowy pobór, Anglia uzupełnia 
swą armię w Krymie. Lecz są to tylko kroki ostrożności. 
Anglia lubo nie kontenta z pokoju, nie wznowi wojny 
z Rosyą dopóki Francya i Austrya pozostaną przy 
teraźniejszćj polityce. Owóż jedna i druga nie tylko 
przyłożyły się głównie do zawarcia pokoju, lecz obie 
chcą szezerze jego utrzymania i ustalenia. Na dowód 
tego, Austrya rozbraja zupełnie i Francya zmniejsza 
swe wojsko. Rosya równie jak te dwa państwa czuje, 
że pokój ustalony byłby źródłem niewyczerpanych do- 
brodziejstw dla nićj i dla całćj Europy. Jeżeliby przeto 
gabinet angielski pod wpływem parlamentu skłonił kró- 
lowę do odmówienia ratyfikacyi, znałazłby się sam 
w trudnych do obrachowania okolicznościach. 
Posiedzenia biskupów rozpoczną się w przyszłą nie- 
dzielę. 


Paryż 31 marca. 

Pisząc wczorajszy list w zgiełku bulwarowym, nie 
słyszałem huku dział, który oznajmił Paryżowi podpi- 
sanie pokoju. Pełnomocnicy, ubrani tego dnia w mun- 
dury podpisali traktat pokojowy w ministerstwie spraw 
zagranicznych około 1ćj z południa. Traktat był spo- 
rządzony w siedmiu pargaminowych egzemlarzach. Pod- 
pisywanie trwało z półtory godziny. Tego samego dnia 
kuryery powieźli egzemplarze traktatu do mocars 
które figurowały w kongresie paryzkim. Ratyfikacj 
nie nadejdzie aż za sześć tygodni. Wtenczas to dopie- 
ro traktat zostanie ogłoszony. Dziennikarze przywołani 
do ministeryum spraw wewnętrznych, nie odebrali ża- 
dnój komunikacyi dotyczącćj pokoju, dostali tylko roz- 
kaz nie dyskutowania ni o trafności ni o dobroci traktatu. 
Sądząc z artykułu p. Granier de Cassaignac, ogłoszo- 
nego w dzisiejszym Constitutionnelu, podpisany traktat 
tyczy się tylko sprawy wschodnićj. Osoby często do- 
brze informowane zapewniają, Ze nie zawiera ani jednćj 
litery więcćj, że propozycya lorda Clarendona była przy- 
jętą milczeniem. Przekonamy się o tóm stanowczo kie- 
dy traktat zostanie ratyfikowany i ogłoszony. Wezoraj- 
szego wieczora Paryż został znowu illuminowany i su- 
to. Była także illuminowana ambasada rosyjska. Dzi- 
siaj hr. Walewski daje dla pełnomocników wielki obiad. 
Lord Clarendon ma Paryż opuścić i nie wrócić aż na- 
dejdą wszystkie ratyfikacye traktatu. Jeden Anglik mój 
znajomy, będąc w tych dniach w Londynie udał się do 
lorda Palmerstona. Zapytany: „co mówią o pokoju,* 


marł. Pochowano go w kaplicy klasztoru Celestynów, 
a pomnik wystawiono mu w grobach St. Denis jako 0- 
statniemu panującemu królowi Armenii. Po upadku Cy- 
licyi, rozproszyli się Ormianie po różnych częściach E- 
uropy, a liczba emigrantów ich w Polsce zwiększyła 
się na blisko 40,000. Ta wszelako z każdym wiekiem 
się zmniejszała, walcząc wszakże początkowo, za spra- 
wę książąt ruskich; pełnili oni później służbę bojową 
w osobnych szeregach, za sprawę drugiej swojćj ojczy- 
zny Polski, podczas wojen najkrwawszych ; przez co licz- 
ba ich tak dalece zmalała, iż przed rozbiorem Polski 
tylko 8000 dusz w całem królestwie zostało, (zobacz 
pisma Minasa Reszkjąna). 

Georgia rządzona przez Bagratidów, a także jak Ar- 
menia, Od wszystkich narodów chrześciańskich opu- 
szczona i zewsząd przez pogan ciśniona: zaczęła do- 
piero od Piotra W. doznawąć opieki (?) Rosyi, której 
się w końcu dobrowolnie (2) poddała. Tam to teraz 
znajdują się królewscy książęta ationy, kniazie: An- 
dronikow, Orbeliany, Mandatow, elikow, Hutapaszyan, 
Tsehedsewadze, Mann-C Nari Manug-bej i wiele in- 
nych szlacheckich znakomitych rodzin historycznego 
imienia. Wysługują się One hir rosyjskiemu tak 
wojskowo jako i cywilnie Za doznaną protekcyą 
dążą usilnie ażeby wszystkie kraje OE. e pod ber- 
ło chrześciańskie sprowadzić. W skute Ao dążenia 
częć północnej Armenii, aż po rzekę ArAKSes, zawiera- 
jaca w sobie 8 prowincyj, należy już do Rosyi a z te- 
mi i miasto Eczmiadzin, ta stolica patryarchalnego ko- 
ścioła ormiańskiego, któren w 367 lat po Chrystusie 
wystawiony, często przez Persów i Turków niszczony, 
a zawsze miłością wiary z gruzów podnoszony, dzi 
na cały naród ormiański na Wschodzie wpływ swój Wy- 
wiera. Teraźniejsze koncesye wpływem zachodu chrze- 
ścianom w państwach tureckich nadane pozyskała Rosya 


—. 
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rzekł: „uznają go za niewczesny,* na to lord odrzekł: 
„jakże nie mielismy nie przyjąć pokoju, kiedy nam go 
ofiarowano i kiedy przystano na wszystkie warunki.“ 

P. Granier de Cassaignac zapewnia, że Rosya zosta- 
ła wstrzymaną na zawsze w swym pochodzie zabor- 
czym, że zrzekła się polityki Piotra wielkiego. Anglicy 
wołają: Rosya jest zgubioną. Czy to nie są znowu 
złudzenia? czy Rosya po dwudziestu latach pokoju, 
koncząc Swe drogi żelazne, nie stanie się silniejszą 
niż była? Prawda, że Zachód staje się także coraz sil- 
niejszym, że: przychodzi do rozwoju bogactw, które 
zdumiewają ; że za pomocą przymierza szwedzkiego trzy- 
ma miecz Damoklesa zawieszony nad Rosyą. Nie po- 
trzebuję wam dodawać, że jedni są przekonania, iż pokój 
będzie długi, drudzy, że krótki. Nadmieniają o redukeyi 
armii francuzkićj. Trzeba się zawrzyć w aktualności, 
to jest w pokoju. Napoleon III zdaje się trzymać sy- 
stemu Napoleona Igo, nie prowadzi on wojny do osta- 
teczności i stara się po wojnie siły odnawiać, aby był 
w stanie w razie potrzeby, drugą wojnę prowadzić. 
Trzeba tego razu oddać sprawiedliwości Francyi i wy- 
znać, że nie zawodziła nikogo i niepodniecała płonnych 
nadziei. ; 

Potęga moralna i materyalna Francyi stała się  ogro- 
mną. Duma Francuzów podniosła się. Partye umilkły. 
Robotnicy, dawni poplecznicy Rzeczypospolitej, mając 
obfitość pracy, nie cheą się mięszać do polityki. Ka- 
żdy żyje dobrze i to cenę żywności podnosi. Cesarz 
ma już 4 dywizye gwardyi: dwie piechoty i dwie ja- 
zdy. Za kilka lat będzie ich miał jeszcze więcćj. Jest 
to rezerwa wojskowa a zarazem wierna straż dynasty- 
czna. Partye czekają na błędy, ale jak dotąd Cesarz 
błędów nie robi. ; 

Mówią o powrocie marszałka Pélissier do Francji. 
Mówią, że jenerał Mac Mahon ma dowodzić wojskami, 
które pozostaną w Turcyi. Żona tego jenerała do Stam- 
bułu się wybiera, 

W tych dniach Cesarz rozmawiając z prefektem Se- 
kwany rzekł: „Trzeba, aby mój syn jak dorośnie 
znalazł Paryż piękniejszym.*— „Już go N. Pan odno- 
wil i upiekszyl,“ odpowiedział prefekt. Na to odrzekł 
Cesarz: „Com zrobił jest tylko małym początkiem.“ 

Upadł dawny urok kapitalistów angielskich. Kapitali- 
ści francuzcy biorą górą nie tylko we Francyi, lecz 
w Austryi, Hiszpanii, a nawet w Anglii. Scentralizowa- 
nie omnibusów londyńskich wyszło z myśli p. Pereire. 
Nienapróżno p. Pereire był Saint Symonistą. W Kre- 
dycie ruchomym mówią, że baron Bruck nie jest kon- 
tent z zakupienia dróg austryackich przez kapitalistów 
francuzkich. 

— JOCKApMć raczył udzielić Iwanowi Zubikowi 
byłemu sędziemu dominikalnemu w Starych Bohorod- 
czanach w obwodzie Stanisławowskim srebrny krzyż 
zasługi w nagrodę długiego, wiernego i należytego 
pełnienia obowiązków. 


1 ee cza rozporzadzenie ministerstwa skarbu 


z dnia 26 marca r. b. tyczące sig! ściągnięcia wszy- 
stkich papierowych znaków pieniężnych, wydanych 
przez skarb od r. 1848 z wyjątkiem papierów zda- 
wkowych węgierskich na 10 kr. Wszystkie gatunki 
n.onety papierowćj skarbowćj, które bank narodowy 
wiedeński miał wymienić, mogą mieć obieg jedynie 
po dzień 31go Sierpnia r. b., po upływie zaś tego 
czasu kasy publiczne przyjmować, a bankowe wy- 
mieniać je za banknoty mogą, jedynie za szczegól- 
nem zezwoleniem Ministerstwa skarbu. Do rzędu tych 
papierów należą: i 

. Asygnacye na dochody węgierskie na 1, 5, 10, 
100 i 1000 zdr. r x 

2. bezprocentowe bilety skarbowe (z winietami 
srebrzystemi) na 5, 50, 100, 500 i 1000 zir. 

3: asygnacye 5-procentowe kasy centralnćj z d. 
lgo września 1848 i 1g0 marca 1849 r. na 30, 60, 
90, 300, 600 i 900 zir. : 

4. papierki zdawkowe węgierskie na 6 kr. 


już dawniej dla Ormian, za CO też i wdzięczności od nich 
doznaje. i 

Przepraszamy szanownego Czytelnika, żeśmy się za- 
pędzili aż do czasów najnowszych i krajów obcych, za- 
łożywszy sobie mówić tylko 0 emigracyi Ormian do Pol- 
ski. Wracamy więc do przedmiotu naszego, 

Do zupełnego upadku Armenii, przyczyniło się także 
okropne trzęsienie ziemi W T- od którego miasto 
Anni-Kahak srodze ucierpiało, & w końcu i nowy napad 
barbarzyńców , wiedzionych przez Tamerlana, któren 
miasto zburzył i kraj cały do reszty zniszczył. Tylu 
klęskami dotknięci mieszkancy, tak znaczniejsi jako i 
wsie całe opuszczać zaczęli ziemię rodzinną, zkąd po- 
chodzi iż Ormianie do Europy a mianowicie do Polski 
nie razem przybyli. : ; 

Gdy kraj przez Tamerlana zniszczonym został, naj- 
pierwsze rodziny podług, Podań jezuity Krusińskiego, 
torowały sobie drogę orężem aż do granic Polski ipo- 
niosły pod Kamieńcem od Polaków Znaczną klęskę. Po- 
zostali przyjęli służbę bojowa U Witolda i gdy Polska 
i Litwa przez Krzyżaków zagrożona była, znajdowała 
się bardzo znaczna część rycerzy ormiańskich w armii 
polsko-litewskiej. Wspomina o tém także chlubnie Jan 
Voigt w Tomie 7 str. 75 historyi Pruskiej, mówiące iż 
Ormianie w onéj walnój bitwie pod Griinwaldem i Ta- 
nenbergiem (22 lipca 1410) męstwem się odznaczali i 
do zniesienia całego wojska zakonu wielce się przy- 
czynili. O.n.) 
od doom 


BIBLIOTEKA PARAFIALNĄ 
dla ludu katolickiego. 


Pospieszamy donieść czytelnikom 0 wielce użytecznóm 


wydawnictwie 


5. asygnacye kassowe włoskie (Viglietti del Tre-| 


łów traktatu. Sam tylko lord Clarendon wyjedzie 


soro) które po 31 sierpnia wymieniane być mogą |z powodu parlamentu. 


również za zezwoleniem tylko ministerium skarbu na 
5-procentowe kartelle włoskie. Po upływie miesiąca 
października, nawet ministerium skarbu nie udzieli 
zezwolenia na wymianę. To samo tyczy się wigcej 
jeszcze tych znaków papierowych, których wymiana 
już dziśwymaga podobnego zezwolenia, a takiemi są; 
a) asygnacye węgierskie na 2 Ir. 
b) bilety skarbowe (srebrzyste) na 10 złr. 
c) asygnacye 3-procentowe kasy ceniralnćj z dn. 
1 stycznia i igo lipca 1849, tudzież igo sty- 
cznia 1850. p 

d) bilety skarbowe procentowe z dnia 1 stycznia 
1850 i 1851. 

e) bilety skarbowe procentowe z lat 1852 i 1853 

na 1000, 500 i 100 zir. > 

f) papierki zdawkowe niemieckie na 6 i 10 kr. 

Od dnia przeto 1 listopada 1856, żadne z powy- 
żéj wymienionych papierów skarbowych prócz zda- 
wkowych węgierskich na 10 kr., nie mogą być ani 
w kasach przyjmowane ani wymieniane. 

— JOKAnMć nadał tytuł barona Fmpor. i komen- 
dantowi Temeszwaru Karolowi Wolf- Wachtentreu 
w nagrodę jego przeszło 50-letnićj służby przy- 
kładnćj. 

— D. 1 bm. przybył z Gradcu do Tryestu JCW. 
Arcyks. Henryk. 

— Cały Wiedeń zamienił się w jednę wielką gieł- 
dę. Począwszy od bankierów milionowych aż do 
służących którzy sobie paręset złotych oszczędzili, 
wszyscy grają w papiery. Zjawisko to tu nowe, 
znane już było gdzieindzićj, a powstawanie rozmai- 
tych przedsiębiorstw opartych na akcyach obudziło 
żądzę zysków, zwłaszcza, że się powiodło wielu 
prywatnym porobić w kilka dni majątki na akcyach 
towarzystwa kredytowego. Wprawdzie potracono 
również wiele, kiedy nadeszła wiadomość o zaka- 
zie w Paryżu i Berlinie sprzedawania papierów za- 
granicznych nie całkiem pokrytych. Ci co prze- 
trwali pierwszą chwilę tego niekorzystnego zdarze- 
nia, ocaleli, ale nie każdy miał tyle odwagi. Presse 
podziwia heroizm drobnych kapitalistów, którzy nie- 
poparci przykładem milionerów wytrzymali pierwszy 
napad wracających akcyj z Paryża i Berlina i nie- 
sprzedawszy akcyj kredytu ruchomego nie dozwolili 
im upaść niżój nominalnćj wartości. Zarzucano dy- 
rekcji tego zakładu, Ze nie starała się @ utrzyma- 
nie dobrego ducha na giełdzie w téj krytycznćj 
chwili, lecz ‚Presse broni dyrekcyi, przypisując po- 
wód tego „skromności* jej. Członkowie dyrekcyi 
tak mało mieli zaufania w siebie samych, Ze zbyli 
się swoich własnych akcyj po 250. Zkądże mieli 
znaleść tyle odwagi, żeby utrzymać kurs na 350? 
Kurs ten dziś jeszcze wydaje im się być pochleb- 
stwem, wotum zaufania danem z góry przez publi- 
czność, a AU) gkrompośoi swojej gaina go przyj: 


> yby < 
dodaje Presse złośliwie, kurs na 10 niżój pári był- 


by dla nich i tak jeszcze wielce pożądanym. Z no- 
wych przedsiębiorstw przemysłowych pojawić się 
ma niebawem towarzystwo kredytowe ziemskie, któ- 
re jak pisze Donau, ma nosić nazwę: „Towarzy- 
stwo akcyjne rolnicze“ i ma mieć kapitał zakłado- 
wy 50 mil. złr. Oestr. Ztg tylko 20 mil. nazna- 
cza i dodaje, że Towarzystwo kredytu ruchomego 
weźmie '/; akcyj. Presse mówi przeciw nabyciu 
kolei z Gmunden do Budweis przez towarzystwo 
kolei cesarzowój Elżbiety i cieszy się, że w radzie 
tego ostatniego towarzystwa zasiada p. Schónerer. 
„Nikt lepi6j od niego nie może wiedzieć, mówi ten 
dziennik, że nabycie kolei Gmunden-Budwejs było- 
by złóm przedsiębiorstwem, albowiem on sam ją 
budował“. j 

— Korespondent paryski do Oestr. Ztg twierdzi, 
że hr. Buol nie wyjedzie przed iym maja z Paryża, 
gdyż Cesarz Napoleon pragnie zatrzymać członków 
konferencyi aż do załatwienia wszystkich szczegó- 


szego ludu, o czćm przytoczone Ogłoszenie księdza An- 
toniego Załuskiego proboszcza brzozowskiego, w dye- 
cezyi przemyskiej, najlepiej oSwiecić zdoła: | 

„W Brzozowie, mieście powiatowem obwodu Sano- 
ckiego, zawiązało się stowarzyszenie kilku kapłanów 
w celu wydawnictwa pisemek religijno-moralnych pod 
ogólnym tytułem: „Biblioteka parafialna dla ludu 
katolickiego“, aby każda parafia posiadała przy swoim 
kościele swój własny mająteczek w pożytecznych du- 
chownych książkach, niejako spiechr z gromadzki dla 
zapomogi swej duchownój na czas głodu umysłowego 
lub posuszy sercowój. Z powodu usamowgjnienia i u- 
wolnienia ludowego od wielu ciężarów w cząsach tera- 
Zniejszych, kiedy za łaską Bożą ea ludu wiejskiego 
materyalny poprawił się, zapobiegać nam stróżom jego 
dobrego bytu moralnego usilnie potrzeba, aby za zmia- 
ną stosunków jemu uciążliwych nie przeszedł pod ja- 
rzmo nierównie mu szkodliwsze ohydnych występków 
wynikających z pröäniactwa i pofolgowania namiętno- 
ściom. Trafiamy w potrzeby Wi 1 W myśl gorliwych 
współpracowników naszych w ‚nniey Chrysusa Pana, 
jeżeli chwytamy za ten powoÄiänlU naszemu wielce od- 
powiedny środek, pomnażania między ludem staranno- 
$ei naszej Pasterskiej powierzonym, zbąwięnnych i do 
czasu potrzeb i stopnia zat Jego zastosowanych 
nauk, przez pomnożenie książek takowe zawierających 
w sobie. Osobliwie katecheci niedzielni będą nam wdzię- 
ezni, że ich naukom sprawimy ułatwienie, podając ich 
uczniom do rąk książki, z których też w domu katechi- 
zmu uczyć się i z gotową na pamięć wynczoną, we- 
dług poprzedniego zadania im przez katechetę uczynio- 
nego, nauką, przychodzić będą do kościoła lub szkoły 
przysposobieni. Nie korzystniejszego nad mnogie rozda- 
wanie stosownych książeczek między dziatwę uczą- 


mającem na celu moralne kształcenie na- cą się. 


— Według listu Opinione z Parmy z 22go mar- 
ca, stan oblężenia w tóm mieście z największą ści- 
słością i surowością jest sprawowany. Liczba are- 
sztowanych wynosi 300 do 400. Więźniów polity- 
cznych których jest 26 wywieziono do Mantui. Au- 
dytor wojenny Bordi żyje jeszcze i niestracono na- 
dziei uratowania go. 


Francya. 
Pa z Paryża pod d. 30 marca do Gazety Krzy- 


Ojna w tćj chwili wśród grzmotu dział ostatnie 
swe obwieszczą pożegnanie. Z Inwalidów i z warowni 
Mont-Valerien błysk i huk strzałów radują serca sta- 
rych żołnierzy, przypominających sobie młodych swo- 
ich lat zdarzenia. Pokój podpisany; a kto Francuzów 
nazywa ludem wojowniczym, niech dzisiaj przypa- 
trzy się, jak przed ministeryum spraw zagr. i na placu 
karuzelowym Humy rzucają się na cześć pokoju ze łza- 
mi w wzajemne swoje objęcia. Każdy pełnomocnik miał 
do parafowania niemnićj nad 384 arkuszy; podpisy- 
wanie trwało dłużćj niż godzinę, gdyż uprzejmość 
podpisujących dla Cesarzowćj zgodziła się na to, 
aby przynajmnićj do zaparafowania jednego aktu, 
wszyscy tego samego pióra użyli. Pióro to miał 
p. Feuillet de Conches, mistrz ceremonii w tuille- 
ryach wyrwać wielkiemu orłowi w Jardin de Plan- 
tes z prawego skrzydła; a jak słychać oprawne ma 
być w brylanty. Kałamarz przeznaczony do podpi- 
sania traktatu pokoju, kosztuje 11,000 fr. Pełnomo- 
cnicy udali się o godzinie 3 do Tuilleryów w wiel- 
kich uniformach. 2 

Wielki bal u Ali paszy pełnomocnika tureckiego, 
na którym i Cesarz ma być obecnym, odbędzie się 
10go kwietnia; wszyscy goście ukażą się w unifor- 
mach, a listy nań zapraszające, mają być ułożone 
według list balów Cesarzowćj. Tymczasem pełno- 
mocnicy tysiące mają sobie proponowany ch rozry- 
wek, a adjutanci jenerała Orłowa często zapraszani 
są na polowanie do St. Germain. 

Hrabina Walewska żona ministra spraw zagrani- 
cznych, w dniu 30 marca, tó jest w dniu podpisa- 
nia traktatu powiła córkę. Akademia francuska wy- 
brała na poczynający się kwartał dyrektorem swym 
p. Barante, a kanclerzem p. Legouve. Mówią, że p. 
Lamartine, którego nowe dzieło „Cours de Littera- 
ture nie pokryło kosztów, dobra swoje na zaspo- 
kojenie swych długów ustąpić i do Stanów Zjedno- 
czonych udać się zamierza. Darowane mu przez Sul- 
tana posiadłości pod Smyrną, które go tylko na 
wydatki narażały, miał mu rząd turecki odebrać. 
Wniosek zaprowadzenia podatku od powozów ma 
pójść pod obrady na najbliższóm posiedzeniu ciała 
prawodawczego. Komisya z wyjątkiem kilku głosów 
jest za odrzuceniem wniosku, widząc w nim ustęp 
do opodatkowania Ray" przedmiotów. Rząd 
stanowczo tego rodzaju zamiar zaprzecza, twierdząc, 
że nic więcćj nie ma na celu, jak ułożenie podatku 
na przedmiot, który się żadną miarą ukryć nie da. 
Wniosek doprowadzi do żwawych dyskusyj, skutkiem 
jednak tychże będzie zapewne przyjęcie go znaczną 
większością głosów - przez Izbę. 

— Korespondent Indépendance Belge Y podaje 
następujące szczegóły o zawarciu pokoju pod datą 
31go marca z Paryża: 

Tak ważny akt dopełniony został na posiedzeniu 
kongresu w niedzielę, że bliższe i obszerniejsze 
szczegóły nad te które już wiadome są publiczno- 
ści, czytane będą z zajęciem. 

W wilią zdecydowano, że się posiedzenie rozpo- 
cznie © godzinie 16j. Wszyscy pełnomocnicy zgro- 
madzili się w uniformach do sali przeznaczonćj na 
obrady kongresu, z uderzeniem oznaczonćj godziny. 
Przybyli oni po raz pierwszy w towarzystwie swych 
sekretarzów, którzy późnićj wprowadzeni zostali do 
sali obrad, kiedy już żadna inna formalność niepo- 


O współczuciu wszechstronnóm bynajmnićj niewątpi 
my. Skoro dążność nasza tak chwalebna, cel tak pię- 
kny, zamiar tak pożyteczny, pole tak szeroko rozległe, 
pewniśmy błogosławieństwa bożego, a w skutek tego 
pewniśmy i znacznćj ilości prenumeratorów, tém więcćj, 
że dla warstwy spółecznćj najliczniejszćj, bo dla ludu 
pracować będziemy i cokolwiek dla niego pożytecznego 
lub potrzebnego znajdziemy lub obmyślimy, z dzieł wy- 
szłych przedrukujemy lub coś w oryginale napiszemy, 
w czóm nas zechcą ‘zasilać czcigodni wspölbracia du- 
chowni nasi. 

O to tylko usilnie, gorliwości dusz pasterzy wzywa- 
jąc na pomoc, błagamy, iżby ci starannie wedle Serca 
życzliwości i pobożności swój, każdą lepiój się mającą 
w swćj parafii rodzinę zaznajomili o tém wydawnictwie 
i zachgeili do przedpłaty, idąc jéj w pomoc oświece- 
niem i doradą. 2 A 

Za Patronkę tego świętego dzieła obieramy sobie 
w pokorze Najświętszą Maryę Pannę Niepokalanie Po- 
czętą, aby pod Jéj najświętszym wpływem Oblubieniec 
Jój Duch Święty darzył nas swóm świętóm natchnie- 
niem i pomocą, bez czego w tak ważnćj pracy obejść 
byśmy się nie mogli. 

Podobnież sankcyę swoją biskupią do tego dzieła i 
swe błogosławieństwo udzielił nam jak najszczerzćj nasz 
najdostojniejszy i najmiłościwszy Pasterz. 

Przedpłata wynosi całoroczna za 10 zeszytów 4 złr. 
m. k., półroczna 2 złr. m. k. i przesyła się przez Przew. 
Kancelarye konsystorskie. Kierunek wydawnictwa ob- 
jął X. Ant. Załuski." 


——-— 


CZAS z Soboty 5 Kwietnia 1856. 3 


złego gatunku, jej karabiny są ciężkie i źle odro- 
bione, nie mogą wytrzymać żadnego porównania 
- sztućcami minić lub z angielskiemi karabinami En- 
elda. Dla tego też nie zawsze kule rosyjskie do- 
sięgały i trafiały w sprzymierzonych, którzy wy- 
chylili się z przekopów, gdy przeciwnie jak tylko 
żołnierz rosyjski ukazał się z nad wała lub w strzel- 
nicy, ugodziła go kula francuzka lub angielska. 
Składają o tóm świadectwo bezstronne lekarze nie- 
mieccy i amerykańscy zostający w służbie rosyj- 


została do załatwienia, prócz zamieszczenia podpi- 
Sów i przyłożenia pieczęci. 

Pearl paeiti p. Feuillet de Conches, 

Szef protokółu w ministeryum spraw zagranicznych, 
tórego staraniu poruczoną była ekspedycya trakta- 
tu, położył przed każdym z pełnomocników ekspe- 
ycya przeznaczoną dla dotyczącego rządu. Potóm 
odszytał wręczony mu oryginał traktatu zaparafo- 
wanego przez wszystkich pełnomocników, z których 
każdy przedłożoną sobie ekspedycyą dosłownie po- 
równywał z tekstem. Gdy dokładność i tożsamość 
wszystkich ekspedycyj sprawdzoną została, położył 
hr. Walewski minister spraw zagranicznych, podpis 
swój na ekspedycyi przeznaczonćj dla rządu fran- 
cuzkiego; po nim podpisał p. Bourqueney a nastę- 
pnie reszta pełnomocników. W téj chwili bar. Bil- 
lerig szef gabinetu ministerstwa spraw zagranicznych 
udał się do Tuileryów dla zawiadomienia Cesarza, 
że traktat pokoju jest podpisany. 

Podpisy i przyciśnienie pieczęci każdego pełno- 
mocnika na wszystkich ekspedycyach, zajęły nieco 
więcój niż godzinę. 

Po ukończeniu téj formalności, jeden z pełnomo- 
cników, lord Clarendon uczynił wnio:ek ogółowi 
kongresu, aby się tenże w całym komplecie udał 
do Cesarza dia podziękowania mu za gościnność i 
doznane przyjęcie, i dla złożenia jawnych dowodów 
tych uczuć, które skłoniły rządy do wybrania je- 
dnomyślnie Paryża za miejsce zgromadzenia, uczuć, 
tóre od czasu pobytu pełnomocników w téj stolicy 
nowego nabrały wzrostu, przez bliższy stosunek 
z Cesarzem Napoleonem III. Propozycya ta z naj- 
żywszą sympatyą powitana, natychmiast jednomysl- 
nie przyjętą została. Kongres zadecydował oraz, 
aby to jego postanowienie do protokółu wpisanóm 
20stalo. 

Byla trzecia godzina gdy sig ulatwiono z podpi- 
sami i pieczętowaniem, po przyjęciu więc powyż- 
szego wniosku posiedzenie natychmiast się rozwia- 
zało. W tój chwili hr. Walewski i bar. Bourqueney 
wsiedli do powozu dla wręczenia Cesarzowi egzem- 
plarza przeznaczonego dla rządu francuzkiego. 
W 10 minut późnićj wszyscy członkowie kongresu. 
których postanowienie hr. Walewski objawił Cesarzowi 
udali się do Tuileryów, dokąd przybywszy, zaprowa- 
dzeni zostali przed Cesarza, który krok ten kongre- 
su krótką lecz pełną treści odwdzięczył przemową, 
a potóm do każdego z pełnomocników kilka słów 
przemówił. 

Zasługuje na uwagę, że inicyatywę złożenia hoł- 
du i powinszowań (Cesarzowi z powodu zawarcia 
zatwierdzonego co dopióro pokoju, wziął lord Cla- 
rendon. Daje to wyobrażenie 0 usposobieniu se- 
kretarza stanu spraw zagranicznych W. Brytanii i o 
ocenioniu przez niego wielkiego tego wypadku. Mó- 
wiono, że lord Clarendon powiedział, iż kongres 
zrobi non pas la paiz, mais une paiz (jakiś po- 


Az krazy, - z Tureyi, Rosyi, Persyi i Indyi sprowa- 
. zaczęto. Kabrykanci Bellange, Collin, Renouard i 
Lupin już w roku 180 Er 2 
bo cena prawdziwych 1 naśladowali kaszemirowe materye, 
25 Wibotola TE at nieslychanie. 
3 sakiś Anti w Wiedniu mieszkał od nieja- 
cy re * Mit pó: o desduy, Przed wyjazdem 
obi : ; 
deki sobie wytłumaczyć end ze BOB. Me 
prawunku, lecz gdy 
wkrótce potem usłys zaa0 w pokoju Anglika stukanie i pu- 
kanie, gospodarz lękając się czy jąkićj zbrodni tam nie 
popełniono, sprowadził urzędnika policyi, Zaczęto kolatad 
do drzwi, ale Anglik zajęty Far bijaniem wieka nie pred- 
ko ich usłyszał, lecz kiedy się już zabierano do wywa- 
żania drzwi, Anglik odsunął zasuwkę i z zimną krwią za- 
pytał, czego chcą od niego. Na zapytanie urzędnika o tru- 
mnę i zabijanie wieka, Anglik dał odpowiedź, że prze. 
konał się, jak dalece we wszystkich walizach gniotą się 
suknie, szczęśliwy jest przeto, że mu przyszła myśl ku- 
pienia trumny, w którćj jak najwygodnićj suknie i bieli- 
znę bez zagięcia może pakować. 
ee En 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Wiedeń. Kursa telegraficzne z dnia 490 kwietnia. 
Metaliki 5-procent. 86'/,. — Metaliki 4'/-proc. 76 /;. 
Metaliki 4-proc. 66. — Metaliki 5-proc.z r. 1858 147/g. 
Metaliki 5-proc. z r. 1842 —. — 2!/ę-proc. 847/,g: — 
1-proc. 19, z ciągn. — z 1830 r. 250, 302. — Poży- 
oczka narod. 5-procent. 867/,g. — dto 4'/2-proc. 76.— 
dto z r. 1850 4-proc. 67.— Augsburg 101°/,. — Lon- 
dyn złr. 10 kr. 3, — Paryż 119°/,. — Akcye Bankowe 
1100. — Akcye kolei żel północ. — — Ferdyn. —.— 
Pożyczka zr. 1851 lit. A. —. — B. —, — Ost- Donau 
Dampfschif. —. 

Kurs krakowski zd. 4 kwietnia. Bankn. austr. 
i. 110, płacą 109'/ę.— Pruski kurant żąd. 109'/, pl. 
1083/4. — Ruble sr. nowe ż. 104, pł. 103. — Cwan- 
bygiery nowe żąd. 113, pł. 112. — Üwancyg. stare ż. 
118, pl. 112. — Imperyały żądają 36, płacą 35'/ę. — 
Dukaty austr. holend. ż. 20*/,, płacą 20. — 20-franki 
żądają 35'/,, pl. 35. — List zast. polskie z kuponami 
żąd. 100'/g, pł. 99*/,. — Listy zast. galic. z kuponsmi 
ż- 87, pł. 86'/ę.— Listy Indemn. z kupon. żąd, 78,— 
płacą 77 "Ją. 

Kurs lwowski z dn. 1go kwietnia. Dukat holen- 
derski złr. 4 kr. 44. — Dukat cesars. złr. 4 kr. 46. — 
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 13.— Rubel ros. złr. 1 kr. 35. 
Talar pruski złr. 1 kr. 30. — Polski kurant i pięciozło- 
tówka złr. 1 kr. 9. — Kurs list. zast. galic. stan. w Insty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 po 
złr. — kr. — mk. — Sprzedał 100 po złr. — kr. — — 
Dawał za 100 złr. — kr. —, — Żądał złr. — kr. —, 

Kurs wiedeński z 3 kwietn. Metaliki 86°/,,. Nowa 
pożyczka 67*/,. — Akcye Banku wied. 1107. — Akcye 
kolei żelaznój pölne. 301. — Agio od złota 5"/,, od 
srebra 1*/,. — Oblig. uwoln. grunt. 78"/,. — Pożyczka 
ostatnia narodowa 87. 


Rosy a. 
Inwalid Ruski przynosi nam następujące krótkie 


doniesienie o podróży Cesarza Aleksandra do Fin- 
landyi. Dnia H aiia wyjechał monarcha dla Nr 
dzenia tćj prowincyi w towarzystwie za > 
trzech swoich braci WW. książąt Konstantego, Mi- 
kołaja i Michała. W dniu następnym przybył do 
Fridryscham, gdzie odbył przegląd Sneaker od- 
działów wojska, zwiedził baterye i szańce, na które 
w rvku przeszłym uderzyli Anglicy. Następnie poje- 
cha? Cesarz d Helsingforsu, gdzie przybył 23go t. 
m. Cesarz ma zamiar oglądać wszystkie nadbrzeżne 
fortyfikacye i twierdze Finlandyi. 

— Do reform zaprowadzanych w wojsku rosyj- 
skiem, policzyć możemy rozporządzenie ministra 
wojny ks. Dołgorukiego, ogłoszone w tymże samym 
numerze Inwalida, którem to rozporządzeniem mi- 
nister, za poleceniem cesarskiem, pozwala junkrom i 
chorążym jeździć w powozach i chodzić do teatru. 

— Kawkas dziennik wychodzący w Tyflisie, donosi 
iż w kilku miejscach Gruzii i Guryi, a szczególnie 
w mieście Goryl czuć się dało silne trzęsienie ziemi 
w dniu 6 marca. 

— Dziennik berliński Börsen Halle podaje na- 
stępujący list z Królewca z 29go marca, który za- 
mieszczamy niżćj, wątpiąc o prawdziwości donie- 
sień w nim zawartych:) „Szlachta wielu prowincyj 
składających dawniej Litwę połączoną z Polską, a 
dzisiaj zwanych zachodniemi guberniami Rosyi, za- 
clięcona pozwoleniem wydanem jeszcze przez Če- 
sarza Mikołaja na założenie w Wilnie muzeum sta- 
rożytności odnoszących się do historyi „Gubernij 
zachodnich“, następnie przywróceniem języka pol- 
skiego w wykładzie niektórych przedmiotów w gi- 
mnazyach polskich, nakoniec ośmielona reskryptem 
ministra spraw wewnętrznych oznajmującym wolę 
cesarską, aby prawa szlachty w całćj sile utrzyma- 
ne były, — podała za pośrednictwem swoich mar- 
szałków adres do Tronu, © przywrócenie języka 
polskiego i uniwersytetu w Wilnie oraz o porówna- 
nie jój w prawach ze szlachtą rosyjską. Cesarz po- 
zasiągnięciu opinii Rady państwa i ministra spraw 
wewnętrzych, jenerała Łanskoi, rozkazał prośbę bez 
dalszego uwzględnienia złożyć ad akta.* 


dostatecznćj w tychże 
ło straty poniesione przez R. 5 R 
dząc z ich opisu, jest RE Hr zzz 
zmu rosyjskićj armii, i 
siębrano z wielką gorli 
dostatkowi = rer b 
Żadna jednak z wad, jakie wojskowój ie 
oyi rosyjskićj zarzucić można, nio szkodziła tak sil- 
nie armii rosyjskićj jak stan, jeograficzne stosunki 
i rozległość samejże Rosyi. Gdy w roku przeszłym 
tyle zarzutów czyniono angielskiej intendenturze 
skarżąc się na jej nieudolność, sip Sydney Herbert 
zawołał boleśnie w parlamencie : „Łatwo nam było 
przebyć na naszych parowcach 3000 mil morskich 
z Portsmouthu do Bałakławy; lecz rozbiliśmy się 
przebywając sześć mil ostatnich oddzielających Ba- 
łakławę od angielskich przekopów pod K aot- 
lem“. Słowa te, którym nikt niezaprzeczył powin- 
ny nam dać pojęcie o trudach jakie Rosyanie zno- 
sić musieli aby zaopatrzyć i wyżywić swoją armię 
w Krymie, gdy ich wojska i pociągi z żywnością 
nie sześć, lecz sto mil (ang.) przebywać musiały 
wzdłuż stepów i bezludaych okolic, podczas de- 
szczów, śniegów i zawieruch. Często w krótszym 
czasie batalion stojący w Paryżu lub Londynie przy- 
był do Kamyszu lub Bałakławy, niż pułk rosyjski 
zdołał zajść z Odessy do Sebastopola. Dzięki na- 
szym kolejom żelaznym i parowcom, wiele naszych 
pułków przebyło w 12tu dniach drogę z Francyi 
do Krymu, gdy korpus rosyjski czasem cały mie- 
siąc maszerował z Mikołajewa do Bakczyseraju.* 
— Flota angielska opuści wkrótce północny teatr 
wojenny i powróci z Baltyku do portów angielskich. 
Donoszą albowiem z Kiel depeszą telegraficzną igo 
kwietnia datowaną, iż okręty angielskie stojące 
w porcie tym na kotwicy, otrzymały telegrafem roz- 
kaz powracać natychmiast wprost do portów Anglii; 
oficerowie mówili, że okręty ich podniosą zaraz na- 
zajutrz (2go kwietnia) kotwice i odpłyną do Anglii. 
— Według wiadomości z Marsylii, dostawa Ży- 
wności dla wojsk francuskich na południowym tea- 
trze wojennym będących, wstrzymaną w części Z0- 
stała, gdyż ajent domu handlowego Pastne et Comp. 
otrzymał telegrafem polecenie zawiesić aż do dal- 
szego rozkazu dostawę żywności i potrzeb dla ar- 


Teatr wojenny. 


Podawaliśmy nieraz, tak w ciągu wojny wscho- 
dnićj jak po ustaniu walki, uwagi nasze 0 armii ro- 
syjskiój, wskazywaliśmy w jakiem ukazała się świe- 
tle, jakie zalety jéj i wady wyszły na jaw w bojach 
nad Dunajem, w Krymie i w Azyi. Zajmować może 
będą czytelników uwagi jakie w tym przedmiocie 
czyni jedno z najpowaäniejszych pism francuskich, 
Revue des deux mondes w zeszycie z drugićj poło- 
wy marca,. w artykule p. n.: „Wojna i konferencye*: 


kój). Niewi . zB Ni ża „Cześć rosyjskićj armii wyszła bez skazy, z teraźnićj- | mii krymskićj, z wyjątkiem 4000 tonu węgła, po-| Kurs wrocławski z dn. 3go kwietnia. Banknoty 
cząć wiem. czyli. to mówił. Nieśmiałbym zaprze- szój wojny, chociaż w ciągu tych bojów jedno tyl--| trzebnego dla parowców. Przeciwnie Anglicy nie- | austr. 102'/, żąd. — Bankn. polsk. 92°/, ż. — Listy zast. 


pi gdyż być może, że słowo to wymknęło mu 
SIę w jednym z owych napadów żywości i goryczy, 
0 których przemilczeć niemożna dla tego, aby do- 
dać odrazu, iż jeżeli się w ciągu obrad nieraz po- 
Jawity, w ostatnich dniach znikły one zupełnie u- 
stępując miejsca duchowi szczerości i pojednania, 
jaki się we wszystkich bez wyjątku pełnomocnikach 
odbijał. Lecz pewny jestem, że szlachetny lord nie 
wyrazi się więcćój w ten sposób o zawartym już 
pokoju. Wkrótce przekonamy się słysząc, w jaki 
sposób lord Clarendon występować będzie przed 
parlamentem i krajem swym w obronie pokoju, któ- 
ry uważa za dobry, prawdziwy i trwały. 


Dzienniki powtarzały, że lord Clarendon układa 
sobie wyjechać w niedzielę lub najpóźnićj w po- 
niedzi Zek, ażeby być obecnym poświętnemu rozpo- 
Częciu się rozpraw parlamentowych. Być może, że 
lord Clarendon na kilka dni wyjedzie do Londynu, 
ażeby w Izbie parów zdać sprawę z zawartego po- 

oju. Nie wyjechał on jednakże wczoraj i dziś za- 
pewne nie wyjedzie będąc zaproszonym na obiad 
w ministeryum spraw zagranicznych przez hr. Wa- 
awskiego. Kongres nie jest więc rozwiązanym. Roz- 
Pocznie on swe posiedzenia pojutrze to jest we śro- 
dę, a lord Clarendon, który i nadal będzie brał u- 

Ział w pracach kongresu, nieomieszka zapewne być 
obecnym na tem posiedzeniu. 

Na obiad do hr. Walewskiego zaproszeni są: wszy- 
Sèy pełnomocnicy, szefowie poselstw dworów za- 
granicznych w Paryżu, ministrowie, arcybiskup pa- 
Tyski, marszałkowie, wielcy dygnitarze koronni, i 
główni szefowie wydziału spraw zagranicznych. Hr. 

alewski wznieść ma toast na cześć pokoju! 

Obiad ten dał powód zdarzeniu, którego sobie 
Winszowad należy. Wiadomą była kwestya etykiety 
podniesiona przez ministrów sekretarzów stanu, 
pierwszych pełnomocników, i pełnomocnych posłów 
Uwierzytelnionych przy dworze francuskim. Ostatni 
niewahali przyznać ministrom wyższą rangę w kon- 
gresie, lecz po za obrębem kongresu, gdzie uwie- 
Tzytelnieni są dla reprezentowania osoby swego mo- 
Narchy, sądzą mieć prawo nieustępowania pierwszeń- 
Stwa nikomu z swoich współziomków. Kwestya nio- 
została rozwiązaną lecz pominiętą. Niezapraszano ni- 
gdy razem na obiady oficyalne pierwszych i dru- 
gich pełnomocników. 3 

Byłoby jednak rzeczą niemiłą, gdyby niemieli się 
znajdować wszyscy pełnom.enicy na tym uroczy- 
stym obiedzie, tem pierwszem święcie pokoju. Peł- 
Nomocnicy rezydujący w Paryżu, jak żeby ożywieni 
„uchem nowo zawartego pokoju, zrzekli się sw0- 
ich uroszczeń, i zawiadomili wspólnie o tem hr. Wa- 

ewskiego. 


k O pióro, którem pierwsze dokonano podpisy, nie 
ongres lecz osobiście postarał się hr. Walewski, 
ry je wręczyć ma Cesarzowój na jéj żądanie. 


polkie dawn. 927/,9 ż. 927/19 nowe — żąd. — Listy zast. 
poznańskie 4-proc. 99*/, d., dto 8"/,-proc. 88'/, dają. — 
Kolej Krakow. Górno-Szląska 85 '/, żąd. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Londyn 1 kwietnia wieczór. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu wieczornem Izby wyższćj zapytał lord Mal- 
mesbury, kiedy lord Clarendon wróci z Paryża i kie- 
dy rozprawy nad upadkiem Karsu rozpocząć się będą 
mogły. Lord Lansdowne odpowiedział, że osobne 
udzielenie co do podpisunia traktatu pokoju uważa 
za niepotrzebne. ; Lord (Clarendon musi w celu 
dalszych narad kilka dni jeszcze zabawić w Paryżu, 
za powrotem jego będą się mogły rozprawy o Kar- 
sie rozpocząć. 

Paryż 2 kwietnia. Monitor pisze: Na uczcie da- 
aéj w poniedziałek hr. Walewski wniósł następują- 
cy toast: „Oby pokój, który dla wszystkich jest za- 
szczytny, był również trwałym.“ 

Konstantynopol 27 marca. Omer pasza za- 
mianowany został naczelnym wodzem armii anatol- 
skićj. Słychać, że Porta zajmie się obmyśleniem 
środków, aby w ciągu roku jednego kurs weksli 
na Londyn utrzymać mnićj więcój na 135. Pro- 
jekt nowego kodeksu handlowego już gotów i po- 
twierdzony. Jenerał Vivian odjechał do Anglii, po- 
dobnież Maclean. 


ko otrzymała zupełne zwycięztwo, zdobycie Karsu. 
(Możnaby powiedzieć, że. również armia sprzymie- 
rzona jedno tylko odniosła podczas teraźniejszej 
walki zupełne zwycięztwo, zdobycie Sebastopola P. 
R. Cz.) Historya odda sprawiedliwość rosyjskićj 
szlachcie, co pełna patryotyzmu poświęcała się przy 
obronie Sebastopola i wojskom, które przez 11$cie 
miesięcy broniły każdéj stopy ziemi z taką upor- 
czywością, męztwem i talentem jakich nie podały 
nam nawet dzieje najsławniejszych oblężeń Numan- 
cyi, Rodu, Malty i Saragossy. Co do inżynieryi, je- 
nerał Tottleben należy do oficerów najświetnićj w tój 
wojnie odznaczonych, chociaż trzeba wyznać, iż 
w pierwszych dniach oblężenia okoliczności dość 
mu sprzyjały, rozrządzał bowiem, w chwili w którćj 
sprzymierzeni niewysadzili jeszcze na brzeg ani je- 
dnego działa oblężniczego, ogromnemi siłami i za- 
pasami w Sebastopolu nagromadzonemi. Złożył on je- 
dnak zadziwiające dowody talentu, umiejętności i 
czynności. Może niektórzy znawcy, pisząc późnićj 
historyą tego oblężenia, zganią zbytek pracy strwo- 
nionćj przy budowie niektórych fortyfikacyj; lecz 
muszą podziwiać szybkość jakiem nakreślono plan 
oszańcowania miasta będącego prawie otwartym i 
bezbronnym w pierwszych dniach ukazania pod niem 
wojsk sprzymierzonych, również szybkość i ener- 
gig z jaką plan ten wykonano W obliczu armii nie- 
przyjacielskićj, nakoniec bogactwo środków, które 
zebrać zdołał dla wykonania i powiększenia tego 
planu. Wprawdzie w podziemadj, minowej wojnie 
nie wielkie odniósł pomyślności; lecz zasadzki i lo- 
żamenty, któremi zakrył linię obronną w punktach 
najbardzićj na atak wystawionych, oraz schronienia 
dla żołnierzy i blindarze jakie urządził w głównych 
szańcach, poczytywane są za arcydzieła przez ludzi 
specyalnych. Mimo wiary w wyższość naszój inżynie- 
ryi, wyznać musimy, iż rosyjscy oficerowie inżynie- 


zaprzestali bynajmnićj gromadzić zapasy w Skutari 
i budują wciąż baraki w pobliżu koszar Selima pod 
Konstantynopolem. `- 


e e AES 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 4go kwietnia. W dniu 2 bm. umarł w Wie- 
dniu hr. Stanisław Zamoyski Ordynat, były Preżes Senatu 
Królestwa Polskiego w r. życia 82, . 
— Pismo tygodniowe poznańskie-Przyroda i Przemysł, 
pisze o pierwszych szalach kaszemirowych w Europie: Przed 
pierwszą połową zeszłego wieku, szale kaszemirowe w chrze- 
ściańskićj Europie były wcale nieznane, tak iż damy dwor- 
skie w Wersalu na pyszne szale, któremi przybyli do Pa- 
ryża w roku 1785 posłowie Tippo-Saib byli ozdobieni, 
wcale nie zwróciły uwagi. Jednakże już poprzednio Du- 
pleix i Lally- Tolendal gubernatorowie miasta Pondichery, 
szale przysłali byli do Paryża. Opowiadają, iż praczka 
królowój Maryi Antoinetty przywiozła do Franeyi szal 
kaszemirowy z Hiszpanii, że z taką gracyą 1 elegancyą ob- 
wijała go około szyi, iż nareszcie zwróciła uwagę królo- 
wój na siebie. Królowa opowiedziała o tem pani Polignac, 


Osoby z Królestwa Polskiego dziś przybyłe mó- 
wiły, że pobór wojskowy tamże wstrzymany, a lu- 
dzie odstawieni do miast powiatowych, rozpuszczo- 
nymi zostali do domów. i 

Z Turynu donosi Kor. Austr. 34 marca, że wmi- 
nisteryum wojny czynią przygotowania do ambarka- 
cyi wojsk piemonckich w Krymie. Intendentura ma 
nakaz sprzedania wszystkich zbytecznych przedmio- 
tów transportowych. W sferach finansowych FR) mur 
ją się tu mocno planami na przyszłość; a = u 
mi budową doków w Genui, budową en k + 
niem towarzystwa kredytowego; łn + rg 
piemonckich z lombardzkiemi; mi Sdlow. prze- 
kopaniu Suezu, przedsiębiorstwa emi na 
Wschodzie itd. 


ryi mogą iść w zawód z wszelkiemi innemi w Eu- 


Rosyjska artylerya zyskała także w ciągu tój woj- 
ny imię i opinią, jakich wprzód nieposiadała. Od- 
znaczałą się nie tylko celnością strzałów, lecz wiel- 
ką czynnością i dokładnóm wykonaniem działań, 


jakie dotąd jedynie na okrętach i wałach używane 
były; szczególnićj celowała wybornością materyalu. 
(Wspomnieć tu musimy co już raz nadmieniliśmy, 
że polowa artylerya rosyjska, która W tój wojnie 
niemiała pola do popisu, jest może ee nn. 
uropie pod wzgl oni, materya 
liczby dział. P. O wes, ti 
Zadziwia to wszystkich, że gdy artylerya rosyj- 
ska tak wyborną jest opatrzona bronią i materya- 
łem, | raj pieszy rosyjski ma lichy i ciężki 0- 
ręż. Żelazo w bagnetach i pałaszach piechoty jest 


różę złotą brylantami sadzoną dla Cesarzowej Eu- 
\ nii. 

Francuski albowiem gorsujące się wedle ówczesnój mody, g : 
uczuły wkrótce potrzebę zasłonienia gorsu: nic im więcój 
bardziećj nie było na rękę, jak kaszemirowe szale, które 


—m— 


DERRER 


4 CZAS z Soboty 5 Kwietnia 1856. 


(ról nungs-Ingeige ; Restauracya pod Róża 


Przyjechali od 3 do 4 kwietnia. 
HOTEL POLLERA. Dossen F.-M.-P. ze Lwowa. Kozłow- 
ski Józef wł. dóbr z Galieyi, Brodzki Henryk wł. dóbr z Tar- 
nowa. Hr. Szembek Józef wł, dóbr z żoną z Wiednia, Je- 
drzejowicz Ludwik wł. dóbr., Jędrzejowicz Edward wł. dóbr 
z Rzeszowa. Schubert Franciszek professor z Opola. > 
HOTEL DREZDENSKI. Karol Niwicki wł. dóbr z Bochni. 
Franciszek Solak obywatel z Rzeszowa. Pauer Floryan pro 
boszcz z Sedziszowa. 


„W HOTELU ROSYJSKIM, 


| Podpisany ma zaszczyt donieść Szanownćj Publiczności, 


iż od soboty tcjest od 6go b. m. i r. RESTAURACYĄ 


publiczną ma krótki czas zmuszonym jest zZam" 


mni ANIN d knac. Passażerowie jednak w hotelu stojący zawsze 
dż SRA LEJ ZELAZNA zp zu nii FZ „usługę gotową mieć będą. 
Bee TE ER ET ei ge En 


Grodzker' Strässe N. 117. vis-a-vis der St. "Peterskirche. (708-1-3) Józef de Paolis. 


Mit Bewilligung der hohen k. k. Landesregierung wird am 8: April 1. J: die neue _Buchdruckerei des > F ork UW Wd 
JA DWA N (A AN UM | fe a 

CARL BUDWENSER COMP Di = 
. E x s . Koda . h Einem ver- e 
in Betrieb gesetzt werden und empfiehlt sich allem hohen k. k. Civil ‚nnd Milltärbehörden,, wie auc à 
ehruugswürdigen ‚Publikum mit ihren typographischen Arbeiten in Buch-, Kunst-, Farben | am Stradom N. 2. 
Gold- und Silberdruck, dis mittelst neuer Lettern und Maschinen geschmackvoll und auf das | befindet sich, im Folge der niedrigern Preise der Rob- 
Pünktlichste und Reelste geliefert werden. produkten , gegenwärtig in der Lage, sowohl beim Detail- 


als auch en gros Verschleigs , ESSIG, zu herab- 


OTWARCIE NOWEJ ch era reise wie in den frühern 


ufen zu können, 


Pociągi osobowe odchodzą z- Krakowa s = 
: j o godzinie 12téj min. 35 Meer. 
a | o godzinie 10tój min. 35 ae 
o godzinie 4téj min. 35 7 ud. 
o Dein 26) A 40 po połud 
akowa: 
Przychodzą do IE TARA 
Z Dębicy | 


Do Oświęcima | 


P E lai 18 "min. 40 po południu. 
o godzinie 11t6j min. 25 przed połud. 
Z Dümiggine | o godźinie gtój min. 15 wieczorem. 


Wiadomości handlowe i przemysłowe, 


Kraków 4 kwietnia. Dowóz zboża z Król. Polskiego = = 
był wczoraj umiarkowany. Ceny były wprawdzie słabe, =x W l NBRIGR () 
alę też producenci nie bardzo pochopni do sprzedaży. = 
To co zwieziono , musiano oczywiście sprzedać nieco ta- = 


3! na Stradomiu pod N. 2 


sprzedaje się z powodu zniżonych Cen produktów suro- 


= ' 
W K R AK OWIE wych, ABA_LHT"H tak cząstkowo jak hurtownie 
przy ulicy Grodzkićj pod N. 117 naprzeciw kościoła S. Fiotra. po zniżonćj cenie 


i . |jak w latach rzednich. 701-1-3 
Za pozwoleniem W. c. k. Rządu krajowego będzie w rach wprowadzoną z d. $ Kwietnia r. b. nówa Drukarnia ai i ? 


KAROLA BUDWEISERA I SPÓŁKI |Wies Suchy-orunt =: 


? : 5 . : fysokim c. k Wład ilnym i wojskowym, tównie jak i Bzano-| b Á nowskim, 
czóm. ofiaruje swoje usługi wszystkim Wysokim „ dadzom cywilnym i woj ym, le od Wist s k 
nej Publiczności tak oo do druków zwyczajnych jak i sztucznych tojest kolorami, złotem nit où Wisły między Dybrową, Ralomyślem ; Sacro 


z 6 5 ig; | einem położona, od Radom śla o milę, od Bzczucina o 
M igj czcionkach dbijanych , a których najpunktualnićj y EE = 
i srebrem ZY na nowych 1 prasach odbijanych, a ktörye kin 1 g. odległa jest z wolnój ręki do sprzedania. 
i najrzetelnićj dostarczać będzie. — |Vieć ta ma 2 folwarki, ornego gruntu 200, łąk do 


Pi e 100, pastwisk z krzakami 80, ogrodu do 8 morgów. 
f + © Budynki na jednym folwarku są w bardzo dobrym, na 
l (j drugim zaś w dobrym stanie. Bliższćj wiadomości udziela 


Dr Kański w Tarnowie. (581-2-3) 


R GRÄFLICH SAINT-GENOIS LOSE | zew == 
DER „ARAFLK Lotterien noch we T az WIEŚ Bażanówka 


tt > =y EDE B Conv. Münze. w obwodzie Sanockim , blisko gościńca od Jasła do Ba- 
Haup refer von fl €D, noka idącego, między miasteczkami Zarszynem i Jaómie- 
a rzem, mająca podług najnowszego pomiaru 240 morgów 

findet AM 15 al d. J. statt. 


pola, 25 morgów łąk i ogrodów, 10 morgów pastwisk; 


niej, ale nie zawierano umów o dalsze dostawy na te 
same ceny. Jakkolwiek bądź wiadomem jest zawarcie po- 
koju, wszelako wiele zboża różnego rodzaju prowadzą 
w Mazowsze, dla tego ceny nie spadają stósownie do 
przewidywania. O spadku cen w Królestwie niemożna 
myśleć, chybaby z (Gdańska i Szczecina sprowadzano 
zboże, a niema tam znów tak wielkich zapasów, aby 
szukać tak odległych targów. Na targu krakowskim szła 
dziś sprzedaż bardzo słabo, osobliwie żyto bez pokupu 
Tak galicyjskie jak i węgierskie w wielkich paftyach o- 
fiarowano niżéj cen notowanych; pszenicy pięknćj küpio- 
no nieco do młyna parowego i płacono monetą polską 
po 60, 63, 66 do 67 złp. Na Kleparzu mało co sprze- 
dano, drobne tylko ilości płacono od 12—15 złr. Ję- 
czmień i owies także nieszukane, podobnież bez pokupu 
kukurudza i groch. Właściciele zapasów bardzo zatrwo- 
żeni wiadomościami o stanie targów w Wiedniu, Wro- 
cławia i Berlinie. Osobliwie zwożą tu wielkie ilości mąki 
tak krajowćj jak i zagranicznój, którą nietylko dają ta- 
nićj ale nawet na wypłatę późniejszą, byle tylko sprzedać. 


Kr Se 4 w er, Zen 1- wyg: zc 
a DEREN, ii * | = REN ER DEN 


Ogłasza się niniejszem prenumeratę na 


MAPY Der Besitzer eines solchen Loses spielt auf 5 Treffer, zu fl. FO,000-auf 43 ee Fa ad me ae gr er r” 
królestwa Galioyi z W.Ks. Krakow-| Treffer zu fl. 50,000 —auf 5 Treffer zu fl. 30,000 —auf 5 Treffer zu fl. 20,000 — | — ——- ee a EO 
skiem i Bukowina auf 38 Treffer zu f. 5000 && in CM. mit. W fabryce W. Wasalskiego 


Der Kleinste Gewinn, welcher mit einem solchen Lose gemacht werden muss, | bok wyrobów własnych nadszedł świeży transport 


beträgt fl. 6% Gonv. Münze, und selbst dieser steigt im Verlaufe der Ziehungen auf fi. Kapeluszy A meskich 


s0—1f. 45—1. 80 CM., man erhält also fir ein solches Los, welches jezt noch um 
fl. 40 CM. zu haben ist—wenigstens f. 65 CM.—beziehungsweise fi. 4Q0—1. 75 — PR 

19, w Be kriegis iw maja tech fm kat |. 80 CM.—mithin beinahe den doppelten Ankaufspreis sicher zurück. sach Pitry <pki Poke ach i dalo 
us t ‘ ie u F ë . i . , ac a T 
c i są SALA u Wgo J.P karo: ma Die Ausgabe dieser Partial-Lose ist a key pia A hi SCHADE emp. (612--8) 
’ s e b . Or c” s r RAA jaj SPE RZEZ BEE ee 

chiwaryusza map katastralnych. 412-6-10)]in Wien, am Hof Nr. 329 übertragen, und die uszahlung der durch den Verlosungs- 
Br ever Arena. Mn plan sich ergebenden Gewinne erfolgt vertragsmissig bei dem Bankhause S. ML. v, aS" Zakład fabryczny Roberta Keller 
(dawnićj Piotra Steinkellera) w Podgórzu, oznajmia sza- 
nownym właścicie'om ziemskim przy nadchodzącćj porze 


| ME TWEN TT ern 
für Landwirtfe. nn K Ba din uprawy gruntów, iż gips jako też i kości mielonych, tak 


In Krakau sind derlei Lose bei Herr J. F. Fischer zuhaben. 
Für meine ‘rühmlichst bekannte zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków, jak 


Wien, im März. 1856. (631—4) 
x E } Kr w dawniejszych latach, tak röwnie i teraz nabyć można 
Maschinen -Fabrik 


wydane przez c. k. kapitana Hńarela de Kum- 
IMErSherg mieszkającego w Wiedniu ne Weinsgär- 
ber Badgasse N. 92. 

Karta jedna kosztuje 30 kr. m.k., dotąd wyszło kart 


ólewsko-pruskiego fizyka obwodowego Dr. KOCHA cukierki zielne ag w powyższym zakładzie, bądź wprost, bądź też za po- 
PIE $ 


lziałają = jak to najpewniejszemi dowodami śtwierdzono ZE za pomocą swych mnogich pierwiastków gons ROP. 

f 3 ERA 3 f ; anóści i, za- zeczony zakład obowiązuje się zarazem wszelkie Za- 

übernimmt N HOELZEL in Krakau Be- |g szczególnie dobranych soków ziół i roślin, przeciw kaszłotwi, chrypce, dus ności w szyi, za- zeci j i z ; 

Moto Herr ANTON BO auf; flegmieniu itd. ponieważ w tych przypadłościach wszystkich łagodząco, uśmierzająco i szczególnićj | mówienia odsyłać koleją do stacyj Bochni, Tarnowa i Dę- 

Transportable Handdreschmaschinen nach Hensmam, dobroczynnie wpływają SSE pozyskują tóż one coraz to wzrastające zaszczytne uznanie w najdalszych bicy ręcząc za najspieszniejszą przesyłkę. (576-3-6) 
ee ee en $tronach i dla tego zostały na sprawozdanie skuteczności przez króli, wyższą radę lekarską świeżo 


ea nr me Se 2 260 td przez królewsko-bawarskie ministeryum państwa uprzywiłejowanemi. Kwak Dworek lire MAPA z ne przy sr 

Häckselschneidemaschinen nach Cornes. „ 70, „ Aby uniknąć sfałszowań, należy dobrze baczyć, że zz Dr. Kocha krystalizowane cukierki zielne , J. rog Rów Jący się z 6ciu 

Häckselmaschinen nach Ransom & Sims. „ 36, „ dłużnych, obok znajdującym się steplem opatrzonych , właściwych pudełkach po 20 i 40 kr. mk. są zapakowane i że ta- tudħi, k A (BRT EE Re i, piwnicy, ogrodu, 

ge a ER MO; >» kowe w Krakowie Je ynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u Józefa Bartla, podobnież w An- = Wa das! eher er a sd wolnćj p 
nische. ;. ‚u, wią ses NE miec PER drychowie u Wojciecha Zawilskiego, w Bialdj u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego, p Je, i < p r. przy ulicy 

Stahlschrotmühlen nach Whitmer & Chap- w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schnircha, Sy a (560--3) 
MADR » 20 00. 0 Aa r a aT » » 


Ziemniaków amerykańskich 
w paczkach po 100 sztuk z najlepszych 11tu gatuaków 
po 8 zir. m. k. za paczkę, dostać można w handlu na- 
sin Niazimierza Rutkowskiego w Kra- 
kowie. (711-1-4) 


- ES" Do sprzedania 


w obwodzie Krakowskim, dystrykcie Mogilskim, IMA- 
jętność obejmująca 1144 morgów ornego pola, 210 
morgów łąk, pastwisk i ogrodów, 183 morgów lasu. 
Bliższćj wiadomości udzielić może p. Feliks Strożecki 
gm. V. N. 577 na 16m piętrze. (710-1-6) 


||| ©. k. Teatr niemiecki, 


3a Barańieckiego , w Gorlicach w Iga. Łukasiewicza, w Gurahumórze u Karola Laisera „ w Jarosławiu u Ign. Baja- 
welche im vorigen Jahre mit dem höchsten Preise prämiirt | ġa, w Jaśle u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kołomei u 8. Wieselberga, w Komornie u a- 
tekarza: Aleks. Emperle; we Zancucie u Ant. Swobody, we Zawowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A, Czyrniańskie- 
0, w Lisku u Adama Borejko, w Myślenicach u Jac. Dziegielowskiego, w Neumarku u Karola Laura, w Przemyślu u 
w. Machalskiego , w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J, Rosen- 
eima; w Sadagurze u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jaklicza, w Sendziszowie u Jang Kownackiego, 
w Shiatjnie u Marcellego N iemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jog, Jahn, w Tar- 
topoli u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Śchwarca i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach PRE 
Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A, Gottwalda. 


ausführen wird. 
Krakau am 6. März 1856. 
ton Hoelzel Carl Beermann 
in Krakau. (471-3-6) in Berlin. 


—_. 


a 
eksel na złr. 150 wystawiony d. 7, 8 lub WU E ECS 
ggo listopada 1855 r. na miesięcy 6 na 2 
tzecz i imie Józefa Hukaszkiewicza zaginął, Właściciel w cyrkule Rzeszowskim */4 mili od miasta Łancuta, na 


Nadszedł do handlu 
i zawiadomia jż i i iaca: 448 - E 5% 
tego wekślu ostrzega 1 iż tenże weksel unie- trakcie wolowem, mająca morgi ornéj ziemi, 42 W sobotę 5 kwietnia WARTA czyj; „Jarmark w Rich- 


Al SCH f ARTZ ważniony żośtał przez strony interesowane i przypadko- morgi łąk, 145 morgów lasu sosnowego i jodłowego mond“, wielka romantyczna opera w 4ch aktach, muzyka 


transport Najnowszych wy nabywca żadnój pretensyi mieć nie może do osoby | w najlepszym stanie, Całe te 630 morgów _ peryferyj | Flotowa. Ki t 
EA USZY | pasiek aa w jednóm nierozdzielonóm położeniu, Propinacyą w trzech | W niedzielę © kwietnia ZYDÓWIŁA, wielka history- 
F drd ii PSKICH (692-2-8) Józef Eukaszkiewiez. b czno-tragiczna opera w ciu 
—— 


NĘ j ręki pod n ; aktach z francuskiego, muzyka 
karczmach, jest z wolnéj ręki pod, bardzo ułatwiającemi | yaleviego — w tójż ag DER m 

| N R ¿i 1 e: go —w Jże operze wyst k Ró 
warunkami do nabyc'a. Bliższa wiądomość u właściciela | Herrmann Czillag, HA W. We Seh Pó cić 


€: won, ba TŁ. Pidbłąśkowi 
ży łab bio niok 6 pod adresą : Stanisł,. Ger i Albigowy poczta Na nn nm 
Zar zutek || mantylek P ewna 080 â R Ei a we Łanoat. (675-2-8) | Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek. 
6) paryskich. ___ ©jw dzierżawę jaki folwark, albo też loku- WE SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stan ciep.| Wilgotn. vn k 


FR jąc owe pieniądze u jakiego właściciela, przyjąć u niego 
Wieś Rzeplin z Wolą Rzeplińską | |swovisrsk Le przyjąć u nieg 


|obowiązek ILeśniczego. Bliższą wiadomość powziąść | ys. bar. 


S a TE sl; dresem : E s fa iw lin. par. iji wiska i i 
w obwodzie Przemyskiem położona, od Jarosławia wa. 2 a |Można w Wieliczce pod adresem: L. K, (616--8) A "g |w lin. par. podług |powietrzą | , Zja y Tuner p rg 
od Przeworska 01°, mili odległa, składająca sie Z k rei, NOE oo ach A Werne Er #itiiitge x | |. 
gów pola ornego, 344 morgów lasu sosnowego 1 p pe: A ies graniczą z Wieliczką m od | do 
a 24 morgów łąki i ogrodów, jest z wolnćj ręki do sp Jest da wydzierżawienia ; osoby życzące o bliższe szczegóły 2] 88 34 wschodni średni 


a BI 5 Sae ss miejscu lub . z 2 . e . y 
Walery Warie Erenn wyka od L 29 [tejże dzierżawy dowiedzieć sig, Taczą się zgłosić pod L.| |10]881 98/4 1-6 


zamieszkały. (620-3-8) |232 gm. II gą drugie piętto. (672-2-8) 4|-6|881 22|— 2 2 
Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Qzasu. 


w pni wschodni słab 
s 


= | | +800 


” 


Czapliński Antoni rządzca 


» 


drukarni. 
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które powyższy Zakfad zabezpieczenia w ciągu zesziych dwóch lat uskutecznił , bliżej dowodzą x jeduej strony 
niezwykłej użyteczności Zapewnienia przeciw gradobiciu jak i z drugiej prawości tego, Ziakładu ; zatem 
niepozostaje mu jak tylko to upewnienie, że i nadal swoją uwagę szczególnićj na to zwracać będzie, by so- 
bie coraz. wiecej na wszechstronne zaufanie zasłużyć. ; A, 

Ostatecznie dodaje się, iż w. celu łatwiejszego i prędszego ukończenia likwidacyi z wypaść mogących uszkodzeń z gradobicia 


współpodpisany Leon Lipowski jako jeneralny taksątor funkcyonować będzie, 


Tarnów w kwietniu, 1856. 


Imieniem c. k. uprz. powsz. Zakładn zabezpieczenia Assicurazioni General PryGŚcie. 


Józef. Bartl 
Główny Ajent w Krakowie. 


Leon Lipowski 
Jlny Taksator. 


J P- mann 


rermomocny zastępca Zakłądu w Tarnowie. 


dane objaśnienia dawać, wnioski do zahe-r’-vzenia przyjmować I z doręczeniem odpowiednich formularzy wszelkie, mo- 


z" Po wszystkich większych miastach krajów koronnych C="); Krakowa i Bukowiny mianowano Ajentów, którzy zażą- 


żliwe ułatwienia udzielać mają" i 


Boniesiemie. 

Znana. od: lat niemal ahmis tu we Lwowie, a od dziesięciu w Czerniowcach, firma, niżćj podpisanego, ma 
zaszczyt zwrócić uwagę Szanownćj liczności na zamożny zapas w. handlu swoim artykułów, po cenach takich, 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie jest w stanie i z czego najdowodnićj wywieść się może, 

W handlu swoim utrzymuje w gatunkach najprzedniejszych dobór najlepszych papierów do pisania, rysunku i 
zawicia, papiery w najrozmaitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po kancelaryach, biórach i 
przy rysunkach, książki gospodarskie i kupieckie, gladkie lub liniowane w.formacie jskim kto lubi, papiery lito- 
grafowane i rastrowane, jakich używają w. wszelkićj potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzież szkolna, szkol- 
ne teki, dobór kart do grania, wytwory introligatorskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiątów jsko tęż wyszu- 


kanych towarów galanteryjnych, 


Szczególnićj tego jedyny w tem mieście skład tapetów założony z pracą i wielkim na- 
kładem, say kopać a rel ee jednój fabryki wyłącznie, -dobiera owszem co jest najdosko- 
nalszego z pierwszych krajowych i najsławniejszych fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, a przytóm jest 
każdego czasu w stanie, pokryć potrzeb do 1000 pokojów w tapetach równie, najskromniejszych jak i najbogyt- 
szych, doborem jakiego i w Wiedniu szukać. 7 s A. śb 3 

Na żądanie firma tą podejmuje się takie robót tapicerskich, mając na zawolaniu najzdolniejszych, rzemięślni- 
ków i gotową jest za wezwaniem przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy. A vo do słuszności w cenach 1 
wytworności w dokonaniu poleceń, staraniem jéj najusilniejszem, będzie, poruczeniom odpowiedzieć ze wszech miar 
i z sumienną usłużnością, © czóm zaręcz:ją zaszczytne świadectwa, któremi wykazać się może. W Anglii, Fran- 
cyi, Belgii i w Niemczech dawno, już wycisnęły tapety dla dogodności awojćj zwyczaj malowania pokojów, tugzymy, 
że i my nie będziemy ostatni, zwłaszcza, gdy i u nas możąą pokój w tapety za 10—15 złr. chędogo przystroić, 
coby za malowanie poślednie 20 do 80 złr. kosztować musiało. 

Oprócz papierów i tapetów, poleca firma wzmiankowana w handlu swoim zbiór rozmajtych „obrazów i ram zło- 
Conych, jako to: obrazki świętych, portrety sławnych ludzi, widoki miąst i okolic, sceny łowieckie i wymyślnel, 
konie, szkoły rysunków; przytem oświadcza się, że w. chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do przejrzenia 
Go tylko w artystycznym względzie wyjść może najnowszęgo w, Wiedniu iw Paryżu, — Utrzymywany handel mu- 
zykaliami, mając w zamiarze zaniechać, postanowiła firma nasza, pozostające w zapasie nóty, tudzież dobór dzieł 
obrazowych, rozdawać bezpłatnie w. przyJatku. wszystkim), którzyby znaczniejsze kupna w jéj handlu zamawiali; ja- 
koż usilnem jéj staraniem zostaje ustalić sobie sławę , żę tanićj i lepićj jak w jéj handlu nie można ani w Wie- 
dniu ani w Paryżu nabywać, dla tego zaprasza gościa chcieć łąskawemi względy samemu przękonać się o prawdzię 

Lwów w grudniu 1855. - - Antoni Sechak, 

(140-10-12) handel papierów, tapetów i wytworów artystycznych, w Rynku Nr. 177. 


Srebrnym i złotym Medalem ganz i pere [ or 
. r 5 71 > R. > erar 
uwieńczone na wystawie pa- D : afe EX W. a al 
iéli 18454 A intg, AN ' 

ryzkiej . PATE PECTORALE sk don Apötheter (ÓEPTĄ ZPA PRUSY 
wynalazku Pana GEOIEGE członka korespundującego akademii przemysłu francuzkiego , współczłonka Towa- 
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarzą w Epinal, które niemając nie wspólnego z le- 
kami przez szarlatanów zachwalanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki: z ziół , ete., uzna: e 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako to: grypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr, m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol- 
skie, Galicyą i W. Ks, Krakowskie N K. Herrmann w Krakowie, Reynal Freres $ Comp. w Paryżu, 
(1558-12-16) Tychże pastylek dostać można w Bandlach poa frh: ; 

W Agram B. Sivanovich. w Josefstadt Ed. J. Traxler, w Rzeszowie F. Jaśkiewicza. 


» Białéi 1. „ Jarosławiu Bracia Juśkiewicz, „ I ozwadowie Karol Marecki. 

zai J tee „ Kołomei Th. Zacharyasiewicz et 0. „ Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
» Bernie Franc. Willmann. ei zpŚĆ. Zachar. Krzystofowiczą, „ Bemlinie F. @. Jancovits. 

» Bochni Paweł Niedzielski. „ Komornie Karol Borghese. »_ Bissek Franc. Pokorny. | 

» Buczaczu J. Czerkawski. „ Leibach Jan Klebel. > Temeswarze Joh. Jancovits. 

» Cieszynie ©. J. Breitkopf. „ Lwowie Jan Klein. ś s Lad. Roth aptekarz. 

s p, E. Ostruschka. gi... 0a. „ Tamowie Józ. J-bn. | 

» Czerniowcach Th. Zacharyasiewicz. 5 Myslenicach Jan Dziegielowski, „ Turce u A. Ozyrniańskiego. 

» 5 Józ. Różański. „ Nowym „gączu J. Kosterkiewicza wd. „ Udynie Giovanni Battiste Amarli. 

» » Bracia Czuczawa et C. „ Neutitschein Ving. Stumpf. » Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 
» Dzikowie Narcyz Giryński. „ Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. wy Dienstl et Meinl Strauch- 
» Drohobyczu Ch. Piroszka, „ Peszcie A. Thallmeyer et Comp. ; gasse N. 238. 

» Eger R. W. Diehl. i Mi Przemyslu Edw. Machalskiego. » Wadowicach Ig. Brosig. 

» Grosswardein J. ©. Róssler. „ Pradze V. Maader. 347 n Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 
» Gablonz Franc, Pietsch. » Pradze J. B. Chlumetzki. Znaim Jos. Schwarzer. 

» Josefstadt J. E. Potsch. 


» 
Główny skład w Warszawie u: Wgo L, Spiess. 
Karol Herrmann w Krakowie. 


-| (465-11-15) . 


(706-1-8) 


SŁOMINA 
sej | M A 
i INNE TLUSTOSCH. 
Już dawn'ćj ogłoszony, i łaskawemi względami Szano- 
wnój Publiczności ciągle raszezycany SKŁAD TEU- 
SZCZOW Fleischa i Goldschmiedta z Wę- 
gier przy ulicy Florygńskićj pod. N; 521 przy Bramie istia 
jący, ma honor oznajmió, iż obecnie nadeszły świeże 
transporta tak tłuszczów wieprzowych pod wszelką na- 
zwą znanych, jakot: węgierska biała słonina do 
topienia, wędzona słonina do jedzenia i 
topienia, paprykowa słonina do chleba, 
słonina do szpikowanią, szmalec, sadło 
młode, sadło stąre, szynki wędzone w naj- 
lepszym gatunku, ozory wieprzowe wę- 
dzone, różne wędlin wieprzowe , śliwki 
suszone nadzwyczaj słodkie, bryndza 
świeża, salami w dobrych gatunkach. 
Wszystkie wymienione artykuły w gatunkach najlepszych 
sprzedawane będą tuk hurtem jak i częściowo pe ce- 
nach najumiarkowańszych, uprasza sie 
zatóm o dalszć łaskawe względy, przy zapewnieniu punktu- 
alnój usługi. — Kraków 28 lutego 1856. 


Henryk Fleisch i Goldschmiedt z Węgier. 


und andere  . 

Fettwaaren Handel. 
Die schon früher bekannt gegeben, bis jetzt mit güti- 
gem zahlreichen Zuspruch beebrte FETTWAAREN 
NIEDERLAGE von Fleisch & Goldsehmiedt avs 
Ungarn in der Florianer Strasse N. 521 am Thore, erlaubt 
sich die ganz ergebene Anzeige, dass sie Menue cs 
bedeutende Kr inporte von NAA 
allen Sosten: weisses Kochspeck, geräucher- 
tes Speck, paprikirtes Speck zum Brod 
Zn es Speck zum spicken, Schweinfett 
Schmaltz, friesches Sehmeer, altes 
, 


Schmeer, frische Schinken bester Qualitet 
räucherte Zungen, verschiedenes ge- 
Finchertos Fleisch Pflaumen, l 
serkäse, echt ungarischen Salami bester 
Qualität, sich mit allen diesem Artikeln in vorzüglich- 
ster Giite sowohl in Parthien sls vereinzelt za den bil- 
ligsten Preisen unter Zusiecherung der promptesten 
Bedienung Einem ` verehrten hiesięgen und auswärtigen 
Publikum zur geneigten Abnahme empfiehlt 
Krakau den 28 Februar 1856. 3 
Heinrich Fleisch et Goldschmiedt 
- Händler aus Ungarn. 


—— 


Zu verkaufen 


sind um scher billige Preise folgende Potńtschen - Siede- 
Kessel yon Gusseisen: ; 
1'Stiok enthaltend 36 Kubikfuss, Gewicht 3050 Pfund. 
2 enthältend 24 Kubikfuss, Gewicht 1400 ziel 
i8 = Joen en = KORE: Berent fund. 
Stüpk "einen Sprung habend, aber noch ganz brauchbar, 
inc a 2 'Kubikfuss; EN iiare hi ! 
ing) Auskunft hierüber giebt (7. (rę Aar Krakau 
Gis ) n u Nr. 304 nachet d em KA 


‘den. bis z 


frische Brin- | 


[N. 24.] Mit Bezug auf: das durch das Krakauer Regie- 


rungsblatt vom 15. 17: und 26; Juli 1854 und-durch das Zeit- 


zu werden verlangt, zu erweisen. z di 
Tages wird Niemand: mehr angehört werden, und diejenigen, 
die ihre Forderung bis dahin nicht angemeldet haben, söllen 
in Rücksicht auf das gesammte im Grossherzogthume Krakau 
unde Galizien’ befindliche Vermögen des Łazar Landau ohne 
Ausnahme auch dann abgewiesen werden, wenn ihnen wirk- 
lich ein" Oömpehsationsrecht gebührte, oder wenn sie: ein eige- 
nes Gut von der Massa zu fordern hätten, auch wenn: ihre 
Forderung 'auf ein liegendes Gut des Verschuldeten vorge- 
merkt wäre, dermassćn; dass solche Gläubiger, wenn sie etwa 


(im die Conkurs-Masse schulden sollten, die Schuld ungeachtet 
| des: Compensations-Kigenthums oder Pfandrechts, das ihnen 
4' sonst zu Statten gekommen wäre, abzutragen verhalten wer- 
| den würden. 


Auch: werden alle Gläubiger des Lazar Landau zur. Wahl 
eines Vermögensverwalters und: Creditoren-Ausschusses zur 
Tagsatzung auf den 30. Mai 1856 um 10. Uhr friih bei diesem 


| k. ki Gerichte mit dem zu erscheinen vorgeladen, dass sie 


sich hierbei nach $. 86, 92 und 93 der w. g. G. 0. zu be- 
nehmen haben werden; die Ausbleibenden werden als der 
Mehrheit. der: erscheinenden Gläubiger beitretend' angesehen 
werden. == Aus dem Rathe des k. k: Landesgerfthts. 
Krakau am 4. Februar 1856. (684-1-3) 


E d ic 


er k. k. Kreisgerichte wird allen 
nton: Gozdowiez der: Fr. Honorata, Szele- 
||" und, den Eheleuten. Anna und Stanislaus. Majerski 
ehörigen, im Rzeszower Kreise gelegenen Gütern, Rakszawa 
mit, ihren. Forderungen versicherten Gläubigern hiemit bekannt 
gegeben, dass das.‘ mit dem Entschädigungsausspruche der 
k. k. Grundentlastungs-Bezirks-Commission. in Rzeszów vom 
27ten Dezember 1855. für diese Güter. ein Urbarial-Entschä- 
digungs- Capital von 58,473 Gulden Conventions-Miinze in 
Grundentlastungs-Obligationen ermittelt worden ist. 

Es werden daher sämmtliche mit ihren Forderungen auf 
diesen Gütern versicherten Gläubiger aufgefordert, entweder 
mündlich zu Protocoll, oder schriftlich durch das Einreichungs- 
Protokoll, dieses k. k. Kreisgerichts ihre Anmeldungen, unter 
genauer Angabe des Vor- und Zunamens und: Wohnortes 
(Hausnummer). des Anmelders und seines allenfalligen Bevoll- 
mächtigten, welcher eine mit den gesetzlichen Erfordernissen 
versehene. und legalisirte Vollmacht beizubringen hat; unter 
Angabe des Betrages der angesprochenen: Hipotekarforderung 
sowohl bezüglich des Capitals, als auch der allenfälligen Zin- 
sen, insoweit dieselben ein gleiches Pfandrecht mit dem Ca- 
pitale geniessen, unter biicherlicher Bezeichnung der angemel- 
deten Post, und wenn der Anmelder seinen Aufenthalt: ausser 
dem Sprengel dieses k. k. Kreisgerichtes hat, unter, Nahm- 
haftmachung eines daselbst befindlichen Bevollmächtigten zur 
Annahme. der gerichtlichen Vorladungen, widrigens dieselben 
lediglich mittelst mit der Post an den Anmelder; und zwar 
mit gleicher, Rechtswirkung, wie die zu eigenen Händen ge- 
schehene Zustellung, würden abgesendet werden, um s0 si- 
cherer bis einschliesslich den 31ten März 1856, zu überrei- 
chen, widrigens der: sich nicht meldende Gläubiger. hei der 
seinerzeit zur Vernehmung der Interessenten zu bestimmenden 
Tagsatzung nicht mehr gehört, er in die Ueberweisung seiner 
Forderung, aaf das bereits ermittelte Entlastungskapital nach; 
Massgabe. der ihn treffenden Reihenfolge einwilligend eigesehen 
werden wird und das’ Recht jeder Finwendung und jedes 
Rechtsmittel gegen ein. von den erschienenen Interessenten 
im Sinne des $, 5 des Patentes. vom 25ten September 1850 
getroffenes Uebereinkommen unter der Voraussetzung verliert, 
dass seine. Forderung. nach Massgabe, ihrer bücherlichen Rang- 
ordnung. auf das Entlastungskapital, überwiesen worden, oder 
nach Massgabe des $. 27 des kaiserlichen Patentes vom Sten 
November 1853 auf Grund und Boden versichert geblieben ist. 

Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. i 
Rzeszów am Ż1ten März 1856, (693-1-3) 


[N, 613.) Vom. 
auf: den 


Lizitations-Ankiindigung. 

[N. 6,908] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 
zur allgemeinen Kenntniss gehracht, dass zur Beschotterung 
der innerhalb der Stadtlinien gelegenen öffentlichen Strassen 
für das Baujahr 1856, erforderlich sind 

a) 1000 bis 1818 Schotterhaufen zu Y, Klafter Kubik— aus 
den Steinbrüchen in Podgórze und Przegorzały, > 

3 20. Haufen Glussschotter aus dem Weichelflusse, 

c) 30 Haufon flussschotter aus dem Bialuchabache. ża 

Zur Lieferung dieses Schottermaterials sammst Schlägelung 
und Aufschlichtung wird am 17ten April Ej „m Magistats- 
gebäude beim IV Departamente um 10. Uhr Vormittags eine 
Versteigerung abgehalten werden. 

Der Ausrufungspreis beträgt : 

ad a) 4 f, 25 ar. CM. 
ad b) 1 f. 56 x, y 
ad c) 2 fl. 50 xr. 

Das Vadium beträgt: 820 fl. CM. Schriftliche Offerten wer- 

| Abschlusse der Licitation angenommen. s 
Die Łebnie daniec Können im Bureau des IV Magi- 
strats- Departament eingesehen werden, 
| Krakau am Zlten März 1856. 


Ogłoszenie lieytacyi. 
Magistrat Król. głównego miasta |Krakowa „podaje do po- 
wszechnćj wiądomości, iż do szubrowania dróg publicznych 
w obrębie rogatek miejskich położonych następujące materya- 
ły na r, 1856 są potrzebne > x pa! 
a) 1000 do 1818 kóp szutra z wyłomów kamienia w Pod- 
górzu i Przegrzałąch, z których każda '/, slągu kubi- 


(fr jeden Haufen 


Tobiaszek. 


b | szutru tzeoznoge a Wisły, 

EEE Mucha, 

Na dostawę 12 Pi ałów onserwowych wraz z roz- 
eniem kamienig | UF 


tawieniem ku wann m pz 
eniem he pek odbedzie się w dnia 


upzeniem Ha. hu Magistrat bi r- 
ena gad przed południem lisaga 7 

"Na gó) po Z ka a się cena w kwocie 

„ers IST, m. K. 3 
’ 2 1 Bit. 56 kr, ega 
ad ©) % zr, 50 kr. m, k. 
en“ acye piśmienne aż do zamknięcia licytacyi będą przyj- 

mowane. 


Warunki gt mogą być przejrzanemi W biurze IVgo 


Departamentu Magistratu. 
Kraków dnia 21 mare 1856. Tobingzek (645-2-3) 


Lu 


47 


Edict. 


[z. 2.2248 ex 1856] Vom k.k. Kreisgerichte zu Tarnow wird 
bekannt gemacht, dasszur Vorname der mit Bescheid des Lem- 
berger k. k. Merkantil- und Wechselgerichtes vom 22. Mai 
1851. Z.5230 bewilligten executiven Feilbiethung der, der Ma- 
rie Wolf, gebornen Storz gehórigen Realititen sub Nro 13 
und 30 allhier in der Vorstadt Zawale pto der Josepha Chro- 
szczewska schuldigen 1000 fl. ©. M. c. s. c. und zwar zur 
Feilbiethung der auf 2607 fl. ©. M. geschätzten Realität Nro 
13 bestehend aus einem Wohnhause sammt Garten und Zu- 
gehör, vorläufig zwei Termine auf den 9. Mai und 9. Juni d: 
J. jedesmal um 10 Uhr Vormittags, und für den Fall, als bei 
keinem dieser zwei Termine für jene Realität der Schätzungs- 
preis nicht erzielt würde, zur Einvernehmung der Satzgläl” 
biger wegen Festsetzung erleuchtender Bedingungen oder z 
fälliger Uibername um den Schätzungspreis eine Te 
auf den 9. Juni d, J. um 10 Uhr Vormittags, ferner lität 
biethung der auf 13,849 fl. 20 kr. 0. M. geschätzten Fo ke 
Nro 30 bestehend aus Wohn- und Wirthschaftsgebäucen, 

; d Wiese im Ge- 
nem Garten sammt einem Ackergrunde un are Term! 
sammtausmasse von 23 Joch 677 DD; Klafter, lid. J. jed ne 
und zwar auf den 16 Mai, 16 Juni und a it sk o 
mal um 10 Uhr Vormittags und fiir den zuge hä ei dem 
ersten und zweiten Termine nicht wenigstens der Schätzungs- 
ermine, auch nicht ein dem Betra- 
ge aller einverleibter Schulden Zug ei atichiling 
geboten würde, zur Einyernehmung e ag aubiger wegen 
Festsetzung erleuchternder Bedingungen oder allfälligen Uiber- 
name um den Schätzungspreis eine Tagsatzung auf den 18. 
Juli d. J. um 11 Uhr Vormittags, unter folgenden Bedingun- 
gen anberaumt wurde: , A naani 

itens. Zum Ausrufspreise wird der gerichtlich erhobene Schä- 
tzungswerth und zwar für die Realität Nro 13 mit 
2607 fl. ©. M. und für jene Nro 30 mit 13849 fl. 20 
kr. :©. M. dahin angenommen, dass für den Fall, als 
die Realität Nro 13 bei den ersten zwei Terminen nicht 
um den Schitzungswerth an Mann gebracht würde, nach 
vorläufiger Einfernehmung der Satzgläubiger, der drit- 
te Termin zur Hintangebung auch unter dem Schätzungs- 
werthe bestimmt werden wird, und ebenso, falls die 
Realität Nro 30 nicht bei den ersten zwei Terminen, 
nicht um den Schätzungswerth und bei dem dritten Ter- 
mine nicht um einen dem Betrage der sämmtlichen 
Selbstforderungen gleichkommenden Kaufschilling an 
Mann ®ebracht würde, nach vorläufiger Einvernehmung 
der Satzgläubiger ein vierter Termin zur Hintangebung 
jener Realität auch unter dem Schätzungswerthe anbe- 
Taumt werden wird. 
Jeder Kauflustige hat beim Beginne der Feilbiethung 
zu Händen der Feilbiethungskommission ein Vadium und 
zwar bezüglich der Realitit Nro 13 mit 140 fl. C. M. 
und bezüglich jener sub Nro 30 mit 700 f. €. M. im 
baaren oder in galizisch-ständischen Pfandbriefen nach 
deren Courswerthe bis zum Nennwerthe zu 'erlegen, 
welches dem Ersteher in den Kaufpreis eingerechnet, 
den iibrigen Lizitanten aber gleich nach beendigtem 
Feilbiethungsacte zurückgestellt werden wird; 
Der Ersteher ist verpflichtet, binnen 30 Tagen, vom Ta- 
ge der Zustellung jenes Bescheides, womit der Feilbie- 
thungsakt zu Gericht angenommen wird, den dritten Theil 
des Kaufschillings, worin das baar erlegte Vadium un- 
ter Rückstellung der eingelegten Pfandbriefe an den Er- 
steher eingerechnet wird, an das gerichtliche Depositen- 
amt zu erlegen; worauf ihm die erstandene Realität auf 
seine Kosten auch ohne sein Verlangen in den phisi- 
schen Besitz übergeben werden wird, auch wird dem 
Ersteher auf sein Ansuchen und auf seine Kosten des 
Eigenthumsdekret ausgefertigt, derselbe im Grunde des- 
sen als Eigenthümer der erstandenen Realität intabulirt 
auf welcher auch die bei ihm verbleibenden ?/, Theile, 
des Kaufpreises sammt Interessen versichert werden, 
dagegen werden alle Tabularlasten mit Ausname der 
Grundlasten, die der Käufer ohne Abrechnung von dem 
Kaufschillinge auf sich zu nehmen hat, aus der verkauf- 
ten Realität gelöscht und auf den Kaufpreis übertragen 
werden. 
Der Ersteher ist verpflichtet, vom Tage des erlangten 
phisischen Besitzes der erxauften Realität, die von den 
bei ihm verbleibenden */, Theilen des Kaufpreises ent- 
fallenden *,,, Interessen alljährig in dekursiven Ra- 
ten an das gerichtliche Depositenamt zu entrich en und 
die Steuern, so wie alle dem Grunde anklebenden La- 
sten aus Eigenem zu tragen; 
Der Ersteher ist verpflichtet, binnen 30 Tagen von der 
ihm zugestellten rechtskräftigen Zahlungsordnung die 
auf der erkauften Realität intabulirten Gläubiger ge- 
mäss dieser Zahlungsordnung nach Mass des Kauf- 
schillinges zu befriedigen, hingegen die in dem Kauf- 
preise begrieffenen Forderungen jener Gläubiger, wel- 
che die Zahlung von dem allenfalls bedungenen Ter- 
mine nicht annehmen wollten, über sich zu nehmen 0- 
der mit diesen Gläubigern auf eine andere Art sich ab- 
zufinden; 
Sollte der Ersteher die Feilbiethungsbedingnisse nicht 
zuhalten, so wird die erstandene Realität auf seine Ge- 
fahr und Kosten ohne eine neuerliche Schätzung und 
bloss an neuem Termine auch unter dem Schätzungs- 
werthe, nach Massgabe des $. 4”3 der G. O. veräus- 
sert, und der vertragsbriichige Ersteher für allen aus 
der Relizitazion entstehenden Schaden ausser dem Ver- 
falle der Caution mit seinem ganzen Vermögen verant- 
wortlich sein. : 
Jedem Kauflustigen steht es frei, den Schätzungsakt und 
den Grundbuchsauszug in der hiergerichtlichen Regi- 
stratur einzusehen oder in Abschrift zu erheben. 
. Der Ersteher hat die Gebühren für dieses Kaufgeschäft 
aus Eigenem zu bestreiten. : 
Aus dem Rathe des k. k. Kreisgerichtes. 

Tarnow am 6 Februar 1856. (689-1-3) 

poż o T S 


Lizitations-Ankündigung. 
IN a. Vom Magistrate der k, Hauptstadt Krakau wird 
zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass wegen Ueberlassung 


preis, und bei dem dritten T 


atens. 


3tens. 


Atens. 


btens, 


Gtens, 


Ttens, 


re al 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 5 kwietnia 1856. 


K. k. Bezirksamt Krosno am 20 Mórz 1856, (641—2-3) 


nn NN 


Edictal-V orladung. 


Von Seiten des Gorlicer k. k: Bezirksamtes werden nach- 
stehende Militerpfichtlinge hiemit vorgeladen im Verlaufe von! 
sechs Wochen um so gewisser hieramts zu erscheinen, und 
ihrer Militärpficht nachzukommen, widrigens nur gegen die- 
selben nach den bestehenden Rekrutirungs Vorschriften vor- 
gehen müsste, als: 


Kothabrückung auf den innerhalb der Stadtlinien befindlichen i es Kmsig. . . . . GJ. 1835 
Strassen, ky a eai Länge 7,500 Klafter in verglichener = A => a a; sk Froihert 5%, 4 707 AUG: 
Breite at) nA 1spetragen für das Verwaltungsjahre | _ 210, > Moses Werner . . . , . , "zę 
1856 am 17te 100 Vormitt im Magistratsgebäude beim IV De-| _ "zg. ZA Chaskel Polcer . . . , , , L 1832 
Loty TĄ . "ABS eine Versteigerung abgehalten | __ 153. = Chaim Herschfeld .,. , — 1831 
werden wird. i » Werner . . 
s beträgt: 1 — 210. — Mager + + « . — 1830 
„Der Ausrafep 2 1: 4036. CM. gi, 40 x. CM.— Das Va-| _ 162, Aus Rozenbark Pinkus Lehrmann —` 1835 
doe beträgt: RG _Ariftliche Offerten werden | _ 56, Aus Biecz Mailach er SB TW 2h 2 gie: 
auch angenommen. „ _. > z A ka Jakób Deden . ać, wo AS 
Die Lieitationsbedingnisse ów fm Bureau des IV Magi- | _ 91. Aus Mocina wielka Jakob Leiner ||. — — 
trita Dojadamońć 25 Mars ISO — 86 Aus Gerli Wolf Römer... . - . . Erz 
Krakau den Ziten licyt „Pobiaszek. — 108 È Jüdel ea ; pie 
° i i ER 1 wę. Borach Fühner — 1832 
ie licytacyi. | 162. Jakob Bora 
u Ogłoszen iasta Krakowa podaję q — 162. Aus Moszczanica Nokia Lehrmann — 1833 
agistrat Król. głównego m aw “o po- | _ 153, Aus Zagorzany Moses Die a; ||. — 469% 
wszechnej wiadomości, iż celem wypuszoZeN W przedsiębior. 69. Aus Rzepienik Marciszewski Schya Wöl 1831 
stwo czyszczenia dróg w obrębie rogatek miejskich położo- | — Że sz el Zucker = Ber 
nych długości 7,500 „he a aSarókości w pai 01856 Sansa ir >, = Porkka Aa 3 u. "= 
noszących w ciągu roku administracyjneg e Ą ärz 1856. Kw 
się W IRMA 17 kwiżłnia 1856 w gmachu Magistratu w WNE Doa RA SEL gas (00010) 


si 5 k 

V Departamentu o godzinie 106j przed południem publiczna 

licytacya. x 26 
Na pierwsze wywołanie ustanawia się ceua w kwocie 10 

złr. 40 xr. m. K— Vadium wynosi 102 złr. 40 xr. m. K. 

Deklaracye piśmienne będą także przyjmowane. 
Warunki licytacyi mogą być przejrzanemi w biurze 

partamentu Magistratu. 


Kraków dnia 21 marca 1856. Tobiaszek _ (646-2-3) 


Antoni Ktobukowskı Redaktor odpowiedzialny. 


IV Der | 


Edictal - Vorladung. 


| < 1054.] Von k; k. Beziksamte Neumarkt werden nach- 
stehende” fk die heurige Rekrutirung Yorgemerkte, und un- 
befugt abwesende 
jedenfals zeitger 
orsónlich zu erse 


' rungsfiiichtlinge behandelt 


Personen aufgefordert, binnen 30 Tagen, 

t zu der bevorstehenden Assentstellung 
widrigens dieselben als Rekruti- 
werden. 


Aus Neumarkt HN. 102. Moses Litmann ....&-J, 1836 
k Vorladun . 7 detto — 121. Lorenz Chodorowicz , . — 1834 
[N. 1311.] Vom k. r ezirksamte Krosno Jasloer Kreises detto  — 213. Johann Starczowski . , — 1835 
werden die progr illegal abwesenden Militairpflichti- detto  — 220. Andreas Krzystyniak, , _ __ 
gen zur Riickkehr in die Heimath und Entsprechung der Mi- detto — 289. Valentin Paluch «s . , — __ 
litairpficht binnen 6 Wochen aufgefordert, alssonst gegen detto —. 605. Johann Chowaniec . . — + 1834 
dieselben nach den bestehenden Recrutirungsvorschriften für- 1 Schaja Littmann . . . . — 1 
gegangen werden müsste: e = RT rej ES a. — a. 
Aus Bajdy - . . HNr. 57 Andreas Znój. . . . . Geb. 1832 r KOR 522. Mi hael Kreitner . . — 1833 
Aus BEBER — 19 Franz Biernat. . . . . '— 1834 Fo Er 534. ee Ostałowski . . — 1835 
dia 49 Andreas Weiss „ . . . — 1835| AusKlikuszowa — 30. Anton Rypel. . - - — 1834 
* dto — 80 Ignatz Weiss PEC 108% detto — 94. Matias Czerwiński EC — 1835 
dto — 28 Johann Płoszaj . . . « — 1833 detto: — 105. Johann Kapuściarz. . ©- — 1835 
dt — 57 Anton Krzanowski. . . — detto — 122. Johann Lendecki. . . « — 1834 
0 — 50 Sebastian Gorczyca . . — —— d — 127.1 Goldfinger — 1835 
dto l etto . Ismael Goldfing 
dto — 107 Sebastian Helnar . . . — —— detto — 126. Matias Sadłowski . . . — 1833 
= =: A zn. ze + + — ——| Aus Lasek — 10. Johann Mirczak . . . . — Rad 
_ alentin sk sta 0 SEHR a  — 
dto — 15 Michael Czuchra — 1832 TR 2 2 
R — 121 Michael Niezgoda . . - — 1831 Aus Obidowa — 65. Josef Antolec . . . . . na 
> -= 8 da Pimms Fe AE Aus Odrowąż — 110. Johann Bielak . . . . . — = 
= ert WOTczyGa « « » — 7 detto — 129. Johann Bartyzał . » . . — 
Aus Bóbrka . . — 75 Josef Braja . . . . - — 1885| Aus Pyzówka —. 26. Lukas Ya — 1834 
dto — 3 Jacob;Mormon . . . - — 1832 Pieniążkowice-- 14. Andreas Sztoch . . . . — 1835 
dto — 75 Johann Braja . . . . - p TEE etto — 116. Andreas Skupień. . . . — 1834 
dto — 10 Johann Nowak . . . - — Sk. detto — 12. Johann Sztoch. . . . . — 1833 
dto — 14 Michael Szczur . . . . — KIE Aus Dział — 22. JacobMyrda. . . . . . — —— 
Iris 7 = jęz zak ne uud z mn .— 24. Gregor Janosz. . . . - — 1832 
P> n pozie us Łopuszna — 122. Anton Pietrak . . . . - — —— 
Aus Bratköwka. — 75 Josef Kozik. . . . . « — = * Aus Białka -< 7. Peter Marek. . . . . . — 1835 
dto — 33 Valentin Słowik ZEG 3 detto — 19. Michael Dziubas . . = —— 
dto — 16 Andreas Szarek. . za z detto — 19. Johann Dziubas . > — 1834 
ij = 8 rzy adr re a detto — 29. Johann Korkosz . . . . — —— 
= au Owik mae NIEJ > = —= 
Aus Czarnorzeki — 33 Iwan Lewko . . . . . — 1832 Free _ sr słękiow Bród ee 
AusDobieszyn. . — 6 Winzenz Swidrak . . . — —— detto — 87. Adalbert Nowobilski . . — — 
Aus Główienko . — 11 Andreas Wilk. . . . - — 1835 des 138. Franz Zoiek a "ARR 
= „Wilk Z 1838 < „ Fri TO . - 
dto 72 Andreas’ Guzik T 1833 detto — 165. Klikuszowian . . . - - — = 
dto — 53 Josef Kubił . . . . . . = SA detto — 40. Andreas Dziubas. . . . — 1833 
dto — 11 Johann Wilk een: - "e 1831 detto — 109. Valentin Gawron. . . . — —— 
a a 2 rn Swis EA es 1829 Aus e oe — 101. Andrcas Bachleda . . . — 1835 
= omas Guzi 37 etto — 111. Andreas Olczan . ze 1x 
Aus Jaszczew . . — 152 Josef Kustrzycki Ras er detto — 112. Johan Buozyna - "BĘ 
weż > be pos zu Bea I in — 159. Michael Koszarek . . . — 
Pe = ozaf Anoj a iertat a TE etto — 94. Joh Talita ie ote _ 
pom nizne — e ae na r s = — 28. Andreas Budz s Badiłięo” — 
o tę | osef Zajdel . . . . . A rer etto — 6. Adalbert Budz. . . . . = 
Krościenko wyżne— 296 Johann Marszałek. . . — —— detto = eh 2 a że CCA A — 
dto — 279 Gabriel Kozłowski . . . — 1833 detto — 45. Bartholomeus Bryja . . — 
dto — 9 Thomas Feikiel BE («© „<m2 (OSL detto = WYkoJohaon=GI"> +5 6% — 
de zz = ec ie a Eee > = ar z — 28. Johann Budz . . . . . == 
57 eon Dziak. . . . . . CH etto — 98, Josef Budz . .. . . . - — 
Aus Krasna — 107 Wasi] Leśniak . . . . — 1834 detto — 116. Johann Walus. . . . . pz 
= = > za ia | Ą detto — 54. Mathias Mąka. . . . - _ 
— Be; 0, <a — —— sk i = 
Aus Nina łąka . — 30 Sj ak R waw dad NT IWERA IGO z 
> = 4 ur. Kurek TA AR nee Aus Ostrowsko — 89. Johann Jagoda _ 
nr z r i Ma OE tani detto — 10. Johann Luberda .  — 
Aus ar kon p ger rin p 1835 | Aus Waxmund — 41. Andreas Mruszezak . . — 
© pr noa mret TES a A: T detto — 67. Marcus Freymann . . . — 
dto — 67 Adalbert En . — 1834 detto — 132. Johann Garbacz Ben 
dio , — 802 Thomas Incha . . . . . — 1833| Aus Bansk boty ji TERE 
dto — 341 Adalbert Blicharczyk . . — 1832 = Er =r k83 A el 
dto — 283 Johann Nóżka. . . . . . — — dett — 8, Andreas Magiera się Em 
dto — 165 Laurenz Blicharczyk . . — 1831 xe — 86. Mathias Kułach ARE ER 
dto — 278 Franz Hacia . . . . . — ——]Biały-Dunajec — 53. Bartholomeus Kordon. . — 
LR u A — > again 2. + ca = m detto — 221. Johann re - M0 = 
us Piotrówka, „ — ndreas Mróz = k detto — 164. Adalbert Stołowski. . . — 
z nt  — a rapie Biete — 1835 detto — 219. Michael Kola . . . . . _ 
us Sucho le rang BZUdrA. ee eje W cza detto — 258 Johann Bartulica. . . . — 
en nn: — 
Aus Szezepancowa— 48 Simon Świder. . . . . — 1838] ir me 63. Stefan Rojas lie rk Er 
= = = ae et LER en 8 detto — 64. Mathias Szostak. . . _ 
0 . — ukas Gładysz . . » « — detto- — 66. Josef Kukuc . . . .. _ 
Aus Taraszöwka — 28 Adalbert Mikrut z — 1833 detto ma 18; Johann Ołeshoń 21571 31 
Aus Targowiska — 61 Gasimir Czekajski . . . — 1834| gurzasichłe — 83, Johann Pawlikowski. . — 
dto — 15 Paul Kozioł zoze diy — [Aus Skrzypne — 34. Franz Szydłak . — 
ai — at Tima rierają STEDOT ri ra Neumarkt am 10ten März 1856, (552-3) 
o _ ohan Łojek . . . . . = —— są 
Aus Łęzany . . — 27 Alexander Rygiel = 1833 . . 
us — 41 Bartholomeus Skiba . . — 1832 Einberufungs-Kdict. 
Aus Ustrobna. . — 52 Josef Kotlarski . . . . — 1835| [N. 945.] Vom k. k. Bezirks-Amte zu Limanowa San- 
mę i c rowek: a 40 LE: „ie decer Kreises, werd.n Nachbenannte Militärpflichtige bei 
Aus Węgłówka , — 178 Leszko Zając . 227 1894| der Hauptlo:sung ausgebliebene, und demnächst auf d-n 
dto — 79 Anton Palisz . . . . . — 1832| Assentjlatz berufene Irdiv!duen als: 
dto — A Dalir Mołowidłak . . — 1881] Ignatz Baczyński „ Limanowa HNr. 30 GebJ. 1838 
= st 231 terz pic su "FR 1830 Johann Mamak „ Starawieś  „ 65 „ 1832 
r F ee nur Here Wieder » Limanowa „» 15 „ 1882 
dto 107 Dmitro Mołowidłak . . w 
dto — 253 Michael Bil... . . . — 1829 | Haim Fruchthändler „ Siekierczyna „ 79 „ 1882 
dto — 184 Nikolaus Łaniak. . . . — —— | Johann Sroczyński Pisarzowa 58 1838 
Aus Wrocanka . — 31 Anton Bobiński è — 1834 eig 4 j 100 1838 
dto 68 Gregor Kosztyła a : 3 4 52 R i 
dto — 38 Winzenz Matuta. . . . — —— Mathias Olexy 2 Stańikowa 2 arm 
dto ać BY Barnabas Gral alias_Brycz— 1833 Michael Soltys „ Swidnik e ść » 1834 
dto — 43 Popa kaj PAlożyk + « — —— [Samuel Glied „ Jastrzębie n » 1882 
en re a 7 Rani "a ur) Bepa A 
dto — 43 Florian Gazda , | | | — 1830] Elias Guttmann » z A E 
dto — 68 Anton Knap. ...., — ——]|Blasius Ligasz » » nu, 8 i». 1886 
dto — 34 piaia WER se + + + — —— |gufgefordert, binnen 6 Wochen jara zu erscheinen, 
Aus Zr sg NCW S Ieina PUN S + + — 1888|und ihre unbefugte Abwesenheit zu rechtiertigen, widri- 


genfalls gegen dieselben als Rekrutirungsflüchtlinge das 
Amt gehandelt werden würde. 
Limanowa a 7ten März 1856. 


Edict (687-1-8) 

Von Seite des k. k, Bezirksamtes Ulanów Rzeszower 
Kreises, werden nachstehende abweser.de wilitärpflichtige 
Individuen vorgeladen, binnen vier ochen in ihre Hei- 
math zurückzukehren, bei dem k. k. Bezirksan.tę sich zu 
melden und ihrer Verpflichtung zUF Stellung auf den As- 
sentplatz um so gewisser nachzukommen , weil widrigens 
dieselben als Rakrutirungsflächtlinge behandelt werden 
müssten, 


(702-1-8) 


ex H. Nr. 404 Adalbert Zwolak da Ulead 
» „ 49 Anton / urawieo ae 
» w». 11 Michael Tomczyk N : 
» „ 81 Laurenz Oleszczak „ OE 
v » 8 Josef Pachla K s 
mo Dziekciarz x y 
” 20 Johann Nalepa 3 2 

Ulanów den 27ten Marz 1856. 


Edictal- Vorladung, ` 


[Nro. 968]. Vom k. k. Bezirksamte Krościenko, Ban- 
decer Kreises, werden nachstehende unbefugt abwesende 
militärpflichtige Individuen hiemit vorgeladen, binnen 6 
Wochen in ihre Heimath zurückzukehren, und der Mili- 


tärverpflichtung Genüge zu leisten, widrigens dieselben als | 


Rekrutirungsflächtlinge würden behandelt RE 
Aus Tylmanowa: Jakob Sroka HNro 152, Berl Eb- 
stein 88 und Anton Hryczek 107. - k 


w Drukarni Czasu. 


Aus Ochotnica: Kanty Górnik 428, Johann Adam- 
czyk 139, Jobann Szlembarski 175 u. Josef Szlaga 313. 

Aus Szlachtowa: Alexius Morylak 78. 

Aus Jaworki: Onufrius Sroka 98. 

Aus Tylka: Miachael Kempa 1, Josef Oleś 5. 

Aus Łącko: Martin Łaboda 78, Johann Perdo? 96, 
Anton Duda 41, Paul Florek 144. 

Aus Wolakosnowa: Michael. Duda 3. 

Aus Krościenko: Jacob Engländer 188, Abraham Eng- 
länder 188, Johann Cepuchowicz 149, Jsaac Linker 160. 

Aus Grywald: Johann Tylecki 41, Michael Jama 46. 

Aus Krośnica: Martin Knutelski 56, Berl Weitzen- 
hofer 8, Jacob Pichniarczyk 28. 

Aus Kluszkowce: Bartholomeus Brzegowski 51, Franz 
Brzegowski 52, Martin Brzegowski 53, Melchior Słowik 
71, Jobann Woycik 81. 

Aus Huba: Gregor Bednarczyk 11, Johann Wilhelm 
Murth 1. | 

Aus Maniowy: Jobann Majerczak 104, Laurenz Zz- 
gorowski 120, Galus Gorlicki 127, "Thomas Maykowi'z 
141, Johann Piwowarski 143, Franz Czarnogórski 162, 
Andreas Czarnogorski 162. Moses Unterberger 181, Hya- 
cinth Krzystoń 46, Mathias Suski 168, Simon Skrzyński 
70, Peter Plewa alias Ferenz 109, Lukas Zagorowski 
120, Johann Plewa 162, Valentin Czarnągórski 162, 
Anton Wewerka 163, 

Aus Czorsztyn: Kiwe Grey 22, Johann Koza 1. 

Aus Sromowce niżnie: Matbies Magiera 42, Michael 
Bańkosz 56, Jucob Regiec 82. 

- Aus Sromowce wyżnie: Josef Bańkosz 79, Jacob Pł - 
szyca vulgo Polczyk 84, Josef Jenczy 16. 

Aus Szczawnica niżnia: Josef Majerczak 67. 

Aus Szczawnica wyänia: Johann Czabała 59, At n 
Węglarz 83, Thomas Malinowski 113, Albert Stefi- 
niak 41, ; 


Krościenko am 22. Mórz 1856. (666-2-3) 


(494) Kdiktal- V orladung. (3) 


Vom k. k. Bezirksamte Dombrowa Tarnower Kreises, wer- 
den nachstehende militärpflichtige Individuen aufgefordert, bin- 
nen vier Wochen von der Einschaltung dieses Kdicts gerech- 
net hieramts zu erscheinen und der Militärpflicht zu entspre- 
chen, widrigens dieselben als Rekrutirungsflüchtlinge behan- 
delt werden würden, 


Aus Gruszow. . . Martin Guzik . . . . . . Haus-Nr. 78 
» — „ + . Leon Zbierzchowski . . . nn YTY 

„ Dałastowice . . Stefan Makuch . . . . . = 3 

m — . . „ Michael Szarek . . . . . —— 29 

» . Kasimir Dudek . . . . . —— 18 

” = „«AMOBWEEKATĘWE ARE, —— 32 

Aus Łęka Szozucińska Adalbert Smolicha . . —— 8 
n — . . „ Anton Saternus . . . . - —— 17 

» — . . . Josef Smolicha . . . . . —— 3i 

Aus Lubasz ic Peton Święch + wsl. -. — 56 
» ==- +... Sebastian run . -— 18 

Aus Dombrowa . . Stanislaus Śliwecki ; —— 18 
» u Zu . Mikrdu Kozioł . . . ©. - —— 42 

Aus Rombodąki . Kazimir Samuel . . . . . —— 44 
Aus Zelazówka . . Ferdinand Ludwig Szumowski —— S4 
mr = +4 » + Josef Fronczek . . . . . —— 3 
D MIE OVS TINO... 2 1 —— 38 

% —  . . . Tomas Kubischtal . . ==" 0 

Aus Bagienica . . Kelix Bielikiewicz —— 73 
Aus Odment . . . Josef Wojtowicz. . . . . >- 8 
» —  . . . Albert Szczepański. . . . Part. 

Aus Smykow wielki Wenzel Gumiński . , . ug 
PN —  . . . Albert Kmieć ...... Eu A 

Aus Radgoszcz . . Johann Głąb . . . . . . —— 312 
R —. .-« o Johann Tarski. . "2 ee 

A —  .. . Johann Wąż ....., R gą 

t — . . . Adalbert Gadziała . . . . zung 

Aus Luszowice . . Adam Śliwa. . . . « « —— 110 
Aus Borki . . . . Ignatz Czernikowski . . . — 81 
x — . . . Leon Czernikowski. . . . = M 

Aus Wojcina. . . Stanislaus Sołtys . . . . — WB 
Aus Szczucin. . . Julius Tabaczyński, . . . —— 18 
Aus Szarwark . . Tomas Dusza . . . . . . —— 118 
Aus Bor grądzki . Gregor Trella . . . . . . —— 12 
Aus Mendrzechów . Math. Kuroń recte Wadaska —— 113 
» — + s. Adalbert Labak . . , . . —— 73 

Aus Szarwark . . Martin Mikuła. . . . . . 8 
Aus Maniow . . . Tomas Łabuś . . . . . . — 23 
Aus Dombrowa. . Sender Kanner. . . . . . —— 4 
ie _ «+. SIMONE KAM en ec. —— 12 

> _ -JOBUEMRUOPY 25 m og —— 46 

% _ . Michael Ettinger . . . . . —— 86 

r = . Michael Frankel . . . . . —— 86 

s = „ . Neftali Rozner . . . . . . — 9 

Aus Gruszow . . Schmul Schall... . . . —— 151 
Aus Bagienica . . Cheim Leib Rosenblatt . . —— % 
Aus Szczucin . . Aaron Leibschütz. . . . . —— 80 
Schain Targacz . . . . . —— 50 


» = 4 
K. k. Bezirksamt Dombrowa 8. März 1856. 


Obwieszczenie. 
-< Podpisany ©. k. Notaryusz Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego podaje do publicznój wiadomości, ił w skutek 
rezolucyi przez c. k. Sąd miejski delegowany miasta Kra- 
kowa na dniu 4 marca r. b. do N. 872 wydangj, od- 
bywać się będzie licytacya ruchomości po ś. p. Anieli 
Sokulskićj pozo-talych na dniu 8 b. m. i r. o godzinie 
9tój z rana w domu pod L, 56 w gm. I. za gotową za- 
plate. — Kraków d. 2 kwietnia 1856 r. 
(695-2-3) Sebastyan Korytowski. 


— 


Cirkulare 
"an sämtliche k. k. Bezirksämter. 


[N. 5286.] Von Seite der Wadowicer k. k. Kreisbe- 
hörde wird hiemit bekannt gemacht, dass zur Bicher- 
stellung der Materialien und Arbeiten zu den Strassen 
Konservationsbaulichkeiten im Podgórzer k. k. Strassen- 
bau-Bezirke für die Myślenicer und Izdebniker Weg- 
meisterschaft pro 1856 wird eine zweite Offert Verhan- 
diung am 81. März 1856 und falls auch diese misslin- 
gen sollte, eine dritte Licitation am 10ten April 1856 
in der Kreisamtskanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehal- 
ten werden wird, S 

Der Fiskalpreis beträgt 3069 fl. 19°/, kr. C. Mze, 
wovon jeder Offerte das 10%/, Vadium anzuschliessen ist. 

Die weiteren Licitations - Bedingnisse werden am ge- 
dachten Licitations - Tage hierorts bekannt gegeben, und 
können auch im Voraus eingesehen werden. 

Wadowice den 19. März 1856. (705) 


Czapliński Antoni zarządzca drukarni. 


